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Ju^tkffeafcrotM e podnosiliśm y w Oazeiie Na- 
raśtoatj potpztebę ' obm yślenia środków radykał 
nych 7 pTz«d^.' wzm agającej się nędzy w pro : 
w incji nasiife). . t y' 1 1 , ; ' r

Dwirletńie' nieurodzaje zadały  calęj klasie 
ro lń lleżć jW G ń lic ji klęskę tak  ogrom ną, że zdu 
m iewać się przychodzi, ażałi podubna, ażeby kraj 
nasz tak  mało był zagospodarow anym , iż go 
n ieurodzaj, pow tarzający  się dw a razy, w  jak iej 
nagości nędzy postawił. Nie ma eo mówić, że 
przyczyniła się znacznie do tej niedoli zaraza 
bydła, panu jąca u nas od lat w ielu nieustańiiie, 
a  tu winą najw iększą je s t  n ieprzestrzeganie  prze 
pisow w eterynarnn-policyjnych.

M yśmy zaraz w początkach tego nieszczę­
śc ia  wołali o pomoc, ą  podając do wiadomości 
powszechnej op łakaną nędzę, k tó ra  w okolice 
górskie najp ierw ej zaw itała, nie zw ażaliśm y n a ­
w e t-n a  zb ijan ia  organów  urzędowych, lecz prze 
m aw iali gorąco za w prow adzeniem  środków  za 
radczych , czyniąc w tej m ierze w nioski odpo­
w iednie. C. k . rząd  nie w ierzył początkow ą w tę 
don iesien ia , przecież nakazał zbadać stan rz e ­
czy, i po .odebranych spraw ozdaniach rozdzielić, 
pom iędzy mieszkańców, klęską głodow ą dotknię­
tych, około 90.000 złr. J e s t to suma znaczna dla 
osób p o jed y ń czy eh , ale nie dla ludzi miliona, 
którzy  spożyw szy tę zapom ogę, w y sta rcza jącą  
z a le d w o n a  k ilką  tygodni, w idzą się po upływie 
tyefeśe w  nędzy jeszcze dotkliw szej , do której 
p rzy łącza  się zw ykle choroba epidem iczna.

Lud górski szukając ulgi w niedostatku, p ie l­
grzym ow ał dotąd grom adnie na doły zaraz na 
początku wiosny, a pracując u gospodarzy za­
m ożniejszych na Podolu, pow racał w jesien i z 
zarobkiem  w pustoszejące progi rodzinne, g ru n ­
ta  ich górskie zwykle l e ż a ł y  o d ł o g i e m ,  a  siano-
żęcie wynajmowano jedyn ie  na pokrycie po; 
datku.

Ż e ta  m etoda je s t zgubną, okazuje się dziś 
n iestety  najdow odniej. W łasne gospodarstw a g ó r­
skie zaniedbane, ua Podolu zbiory chybiły, za­
robku n ie  ma, a więc głód najkom pletniejszy 
W pierw szej chwili nie ma w praw dzie ratunku 
innego ja k  zaratow ać pieniądzm i nieszczęśli­
w ych; znając jed n ak  ich niegospodarność i roz­
paczliw e usposobienie pośród niedoli panującej, 
radzimy dzisiaj już nie gotowe pieniądze, lecz 
zboże za nie kupione, pom iędzy nich rozdaw ać. 
W każdym  pow iecie znaleźliby się m ężowie serca 
i czynu, którzy chętnie podadzą rękę do w spół­
działania z urzędam i powiatowem i w nakupieniu, 
pom ieszczeniu i rozdanin zboża pom iędzy p r a ­
wdziwie potrzebnych, a ich staraniem  głównem 
byłoby: dążyć dc  tego, ażeby nie przew lekano 
działan ia w edle dotychczasow ego zw yczaju u rzę­
dowego, lecz ażeby spełniono zadanie spręży­
ście 1 z rzeczyw istym  pożytkiem  dla c ie rp ią ­
cych. W yszukaniem  i powołaniem  tych mężów 
honorow ych do czynności zam ierzonych, zatru­
dniłby się sejm i W ydział krajow y, który zara ­
zem poda c. k. rządowi zarysy instrukcji dla 
tych organów, a oraż i dla urzędów pow ia­
towych w celu praktycznego przeprow adzenia 
tej czynności, a, dom agając się je j bezzw łoczne­
go urzeczyw istnienia, śledzić będzie pilnie p rze­
biegu całej spraw y, i je j rezu lta ty  w końcu o- 
głosi. Zarazem  w skaże reprezentacja  kraju , w 
których okolicach zboże po trzebne,'kupow ane 
być ma. Będzie to jed n ak  zawsze tylko środ­
kiem  przem ijającym ; i do w ykonania na teraz 
nietrudnym , ten/bardziej, że ceny zboża pomimo 
klęski nieurodzaju, zawsze jeszcze są n iz k ie ; 
pom yśleć zatem w ypada i o środku dzielniej­
szym. Tym hy łob j przysposobienie zboża do za- , 
siew l^w łosebD egu t przypilnow anie tego zasie­
wu, a nakoniec wzbronienie pielgrzym ki gór- 
niakom  na  doły długo, dopóki w łasnych pól 

jcy f brobią. Kartofle, groch, bób i rozsada kapu- 
fsztać ft k ra ju  całym, w dołach zaś, jeszcze  do­
rwie »owo kuknrudza i fasola, stanow iłyby prz^ 

o; ik s o w y  siew ja ry , rzepa zaś zasiew późniejszy,
*<• oprócz f^go zw ykłe siejby gatunków  zw ykłych 

zboża, (iopilnowaiie być powinny.
W iadomo, że nigdy nie przychodzi jedno n ie­

szczęście samo, i doświadczam y to niestety te- 
i raz najdotkliwiej- O d roku 1863 naw idziły nas 

tak  arąg je phłSfŁZf Śf'U* jsię. w£ll}WgA n a
Bamo ich wspomnienie, a dusza zakrw aw iona, 
m ając przed oczyma nieszczęścia i w ypadki 
elem entarne, unosi się bezustannie fa lą  boleści 
bratnich na stepy dalekie i pola lodowate, aby 
wspólnie zapłakać z tern plemieniem rycersko- 
męezeńskiem, k tóre upadając pod brzemieniem 
niespraw iedliw ości św iatow ej, nie sk łada wy- 
walołsonej korony cnót w ielkich, pośw ięcenia i 
zaparc ia  się samego s ie b ie ! + Nie m°gąc  im 
dalekim  teraz przynieść ulgi, nieśm y p rzy n a j­
mniej blizkim nam  jednoplem ieńcom  pomoc b ra ­
tn ią  , a  spełniając obowiązek obyw atelski su­
m iennie, przem ówim y do serc ich dobitniej, a n i­
żeli najrozum niej i najw ym yślniej spBanemi 
dziełam i o kłótni i zgodzie. Pom ysł nasz o za­
kupom zboża na  pożyw ienie w yda się może n ie­
którym  za nadto trudny do w ykonania lecz 
to tylko na p o z ó r; w ic u r ,  fce d la  chęci szcze­
rej i pracy .uczciwąj nm b.ąsz nic trudnego. W i­
dzimy także, ile  złego dokonuje się w św ięcie, 
po części z ochoty w łasnej a  po części z przy-
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» P rze d p ła tę  p r z y jm u ją :
Bióro Administracji G a z e ty  \ a r o -  

tlo n -e j  przy ulicy Nowej pod L 291.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 

od w iersza drobnym drukiem 'G ccnfówi 
opitycz opluły stemplowej '80 eenłów źa 
każelow .ow ę'um ieszczenie. vv i

j P rzedpłatę i ogłoszenia na caia żrancię 
przyjmuje jedynie p: Ludwik P ionki w. JPa- 
ryżu Bonievard du Prince Engśne o9; p. 
Aiojzy Oppeiik,Yt W iedniu Wolizeile.Ń. 22; 
Haa&aistnin Yngler, w  Wiedniu Wpjlzęile 
N. !) i w Frankfurcie nad Menem,

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
ezętowane nie ulegają frankowaniiu

musu -  ile to złe kosztuje o f i ^ J  ptyiqy,'jj,aty. 
olbrzymio się r o z r a ^ a  j dla ęźjegbż ‘nie jpc.gty-J 
byśmy zw racać naszych dążeń .do wykony,jyajyfŁ, 
dzieł pięknych i pożytecznych, które.‘."całey k l ­
inie przyniosą ratunek a dla nas chlubę i 
nagrodę sumienia I W około groźba ifihpjery 
i głodu, a nie daj Boże, jeszcze rok jed en  n ie­
urodzaju, a zag łada krainy  naszej się dopełni j  
nie jest,to , frazes rom antyczny, lecz fak t wickty 

| czjuy d la  jasnow idzących ,i-:. d la tego , \y imię , 
Mozę j .ludzkości do dz ie ła ! R ząd na te;j drodzo- 
może tylko przychylną pomoc upzielać, nigdy 
zaś przeszkód gtawiąć nie będzie.; m inęły bó- 

iwiem czasy B acha i Sehm erlinga, którzy w za 
IpO^łiąwaniu in teresu rządow ego i_ ludów, starali 
‘•się;przewyższać w szystk ich , jakimi dzieje cie ■ 
Imuośei poszczycić się m ogą. -

,  Kto da p ieniądze na kupno zboza c . o to m , 
w ątpić nie należy. G alicja niem ocą głodu złożo- i 
n a  - G alicja zarazam i bydła w ycieńczona u, 
G alicja bole-cią i stratam i nąjdotkliw szem i znę­
kana, sam a sobie nic dać nie może.. N arzucenie 
Więc potrzeby tej na fundusz krajow y g a licy j­
ski je s t niepodobieństwem  ; nie dopuszczam y n a ­
wet, ażeby ck. rząd  mógł uczynić w niosek po­
dobny. Byłoby to" podobne do owej ja łm użny , 
wziętej z torby żebraka a włożonej., w dłoń je ­
go. O podniesieniu dodatku do podatków  także 
myśleć nie m ożna, a lada czem zbyw ać kwe- 
ptji tak  ważnej niepodobna. W ydatek sięgać kno­
ty /  kilka milionów,' a tych G alicja nie po­
siada. Skarb tedy państw a udzielićby miał tę 
zapomogę, je ś li nie z zasobów ogólnych, to przy- 
najm niej tytułem pożyczki, a  reprezen tac ja  k ra ­
ju, na szczęście dziś zebrana, niechaj n ic  odw le­
ka przeprow adzenia tej spraw y-

Wczorajsze posiedzenie sejmowe.
O godzinie 11. ju ż  .się poczęto zbierać w , 

sali sejmowej (w gm achu teatralnym ). O godzi­
nie 12. zapełn iła  się  dopiero sala. % polskich 
posłów praw ie wszyscy byli w kontuszach I 
przy karabelach . M iejsca w sali zajm ow ali p ra ­
n ie  te  sam e co w poprzednich kadencjach . Tyl- 
ko nowi pogłowie szukali sobie miejsc niezaję- 
tyeb. Hr. Gołuehowski śiądł w pierw szej ław ce 
po lew icy od m arszałka,.

Nam iestnik, baron Paumgai-tten. w mundu­
rze jenera lsk im  galowym w szedł do sali Nie 
mogliśmy go poznać,’ tak  w  ostatnich czasach 
sję zmienił. Ów czerstw y i silny dawniej m ęż­
czyzna, kroczył blady i z śladam i przebytej cbo- 
rpby w całej tw arzy i wzroku, ćliwiejnym choć 
wytężonym krokiem  przez salę i po zagajeniu 
sejmu przez m arsza łk a , /: również natężonym  i 
pódm esionym  głosem  "W im ieniu rządu przamó 
wił do zgrom adzonych w języku  niemieckim.

Treść przem ow y ;ego podaliśm y wczoraj a : 
dosłowne brzm ienie podam y w spraw ozdaniach 
stenografow anych, które regularn ie  dołączać bę­
dziem y w. osobnych i arkuszach. Tu tylko wspo- 
npiieó' nam wtypad% ie  wszędzie zagajający w 
imieniu rządu sejmy k ra jo w e , ! p rzem aw iają w 
językach  krajow ych, naw et w Czechach, gdzie , 
ludność je s t  czeska i niem iecka m ięszana, a po­
słowie w szyscy um ieją po n iem iecku ; u nas zaś 
już drugi sejm  zagajany byw a mo niem iecku, 
chociaż ludności niem ieckiej nie ma w cale, a 
połow a praw ie pąsłów  p ie  .rozumie ąłoiyp po 
njemieekh.

Uwagi które po przem owie nam iestnika nad 
rządam i daw niejszego m inisterstw a i nad zna­
czeniem m anifestu cesarskiego czyni! potem 
m arsaałek, dały mu powód do ośw iadczenia, iż 
należałoby  sąjmowi podziękować monarsze, tak 
za m anifest z 20. w rześnia ja k  i za am nestję, 
k tó ra  dozw ąla obecnie spokojjaie oddać się p ra ­
com sejmowym,

Na to przem ów ienie w ystąpił natychm iast p. 
Ludwik Skrzyński (nie Ignacy  ja k  wczoraj myl- 
nije podano) z wnioskiem, aby  W ydział krajow y 
wezw aw szy zastępcę m arszałka, kś. Litwinowi- 
cza, uczynił to natychm iast, ułożył adres i zaraz 
ną tern posiedzeniu przedłożył do przyjęcia.

Rozumiemy, że podziękować za am nestję 
należało zaraz i bez rozpraw. A le inna rzecz 
jeą t z manifestem z d. 20. w rześnia. Był to akt 
najw iększej politycznej ważności. Tu już nie 
w ystarczało podziękow anie jako, objaw  uczuć. 
Wiemy, że u nas w szyscy pośłbw ie godzą się na 
zaśystow anie reprezentacji Intąwej,, i nie życzą 
sobie powrotu do niej. W iemy, że powołanie 
ludów do ułożenia przyszłej organizacji państwa, 
nadaje nowy zwrot polityce w ew nętrznej pań­
s tw a , ą  je s t zarazem  'osądzeniem i pątępi.eniem 
rządów  centralistycznych. Ależ w łaśnie tć ’roz­
praw ach należało  tę rzecz więcej Wyświecić- 
N ajeżało skorzystać ż sposobności, k tórą mim 
sterjum  samo nasuwało, aby się nietylko w ogól-

^ le ż a łp ,
umjkąc rOzprąw i n ie .z fjlekay! ^ ą rę ś ty  a ty  frą^

by« h' słowach w adresie, ale i w mowach poje- 
dyącżyeh posłów, w rozpraw ach nad adresem 
stanow isko sejmu wobeć ustaw y lutbwej i 'Wo­
bec nowego manifestu cesarskiego jeszcze dobi­
tniej obrysowało. W obec centralistycznych d ą ­
żności n iem ieckich  sejmów krajbw ych byłby  ta ­
ki óbjaw dla k o ró iif  i- ministerstwa, tfierówhie 
większem jioparc ie th . jć k  ryczałtow e przyjęcie 
adtysu-w szystkiem i głosam i przeciw  jednemu- 
(oi j in Ita ishodo .om  .ętmsotlauą riniąo

keja' ruska nip ,zażądiihi.'7aby ,,>v'tym adresie do'-,

m M
, MłB&by ijtąz, j n ^ ;w,3t^ąpife.vpuBtłn 

iC iU ieztem  żąęlaftiępi pą, se^h i» ,f^eatęśiń łi pvźeq 
jkonani, że f ra k c ją , ż ^ d i y ^ ę y c b . , ^ ^  oką^ftbOiy- 
się bardzo drobną, w.łośqianipu rbscy, -an

i parliby, s jfo fep u  ^  njch p a p la ł  Gali
cji, to znaczy oddfm n3,Jądu^od zupełną w ładzę i 
kierunek księży, p rak tyczny  ich zmysł w zdrygasię  
na tę myśl.. Nie encą oni u legać wpływ ow i szla: 
elity, ale  niemniej nie chcą być pod w yłącznym  
w pływ em  księży . W łościanie ruscy są  to poli­
tycy praktyczni w swoim rodzaju. Księżam i bro­
nią się od- przew agi szlachty, ą  szlachtą bronią 
się od przewagi ksigijr. T o ' jest ieb rozum 
stanu ! tyboiś ynyl:

Zapew ne tak wnioskodaw ca jak; i pop ie ra­
ją c y  go, drrf. Sm olka, .m iał na myśli, iż i za ma-u 
nifest i za am nestję w jednym  adresie  podzię­
kow ać należy, a że o am nestji dyskusja była 
niemożliwa, więc byli za natychm iastowem  uło­
żeniem i uchw ałą adresu. Inaczej pojąć nie mo­
żem y, dlaęzegoby nie życzyli sobie rozpraw  nad 
On ani fes te m cesarskim , wiedząc, iż głosów , prze- 
leiwnyćh. roauifę^tywi, nie ma w sejm ie. —

Mówią pam ,‘,iż w tedy tylko adres pow inien 
Sść pod rozpraw y, gdy je s t  odpow iedzią na mo 
w e od tronu. Ależ na sejm ach krajow ych wnie-' 
sione przy zagajeniu pismo od m onarchy, ja k  
m anifest cesarski z d. 20. w rześnia, z dodatko- 
jwem poleceniem  cesarsk iem , aby niem zagajo- 
uo_ sejm, je s t mo>vą od tronu.

W iększość rozstrzygueła, aby  adres natych  
m iast ułożyć i uchwalić. W  obradach nad tem 
okazała się wybitnie praktyczność naszych ro­
zumowań o solidarności w kole poselskiem . Ru 
sini w ogóle byli za  odłożeniem  w niesienia a - . 
(Iresu, bo podejrzy wali Polaków  iż icb pod­
chwycić chcą. Ale że przeciw  natychm iastow e- 
nu wniesieniu w ystąp ił P o la k , hr. Borkowski, 
debaty  i głosow anie nad tem straciły  cechę w al­
ki m iędzy Polakam i i Rusinami. K ilku Polaków  
i w iększa część Rusinów g łosow ała za Borko­
wskiego wnioskiem , m niejsza część Rusinów i 
w iększość Polaków  za SKrżyńskiego wnioskiem, 
aby adres natychm iast ułożyć i uchw alić. - 

Sejm każdy zwykle dzieli się na sekcje 
przez losowanie. Lecz że w sejm ie galicyjskim  
jlest kilkudziesięciu w łościan, nie um iejących po 
większej części czytać i p isać , w ięc losowi po- 
c ział zostawić nie można, lecz trzeba było w ło­
ścian po równej liczbie rozłożyć na w szystkie 

‘ sekcje ty k , aby  w każdej znalazła .się rów na 
Ijczba inteligencji i w łościan. /  i

Cały sk ład  sejmu podzielono na D sekcji1 
no .10 członków, m u m ąa  v jrtyoiur. nboW"1 

Podział ten na pięć aekcyj jji z,/jęiu jed n o ­
głośnie. r  w  ,.v* i- .o  t a  .' •'

N astąpiło potem  odczytanie protokołu z o- 
słatniego posiedzenia ubiegłej kadencji sejm o­
wej, a m ianowicie z posiedzenia 31. stycznia 
1863. r., po którem  sejm został nagle zam knięty. 
Było tą. 9 z porządku posiedzenie, a  sejm  gali­
cyjski w obu pierwszych swoich kadencjach miał 
tjik o  pp ty  posiedzeń.

Izba p rzy ję ła  odczytany protokół, ei ' -oj « 
Prezydują,cy zaproponował następnie wybór 

sjałyćh sekretarzy , lecz Izba zgodziła się z wnio­
skiem  p. Borkowskiego, aby  w ybór ten odłożyć 
a j  dopóki w ybory poselskie nie zostaną sp raw ­
dzone, a tym czasem  aby daw niejsi funkcjonowali 
sękretarze.

Stosownie do tego dawni sekretarze zajęli 
sity  raiejsca, a tymczasowi ustąpili.

Przystąpiono do wyboru rew identów  6cin 
dlia przeglądania  spraw ozdań stenograficznych. 
P. Golęjewski chciał, aby ks. m arszałek zapro­
ponował sześciu, a Izba przyjęła jednogłośnie. 
N j to wniósł p, 'G rocholski cło składu tej ko- 
nnąfi p p .; Biłousa, Ł ozińsk iego , Ż uka Skarsze­
wskiego, W odzickiego H enryka, K abata i Sa- 
melsona.

Izba  podzielając wątpliw ości p. Borkowskie- 
ty  ep do jaw nego głosow ania nad tą  listą, nie 
P ^y .jęła  je j. Przystąpiono więc do wyboru kart- 
kąmi, a  do skrutynium  zaprosił prezydujący pp. 
Styrowiejskiego, Boczkowskiego i Kaczkowskiego.

Po niejakiej przerw ie zabrał głos ks. Szwe- 
dzjeki i odczytał licznie poparty  w niosek n ag lą ­
cy w zglęńemv zaradzenia biedzie i nędzy głodo­
w ej pomiędzy włościanami. W niosek ten po dłuż- 
szem motywowaniu żąd a ;

1) aby  sejm wstaw ił się do W ys. rządu o 
bezzwłoczne zaw ieszenie wszelkich egzekneyj 
podatkow ych tam, gdzie był n ieu ro d za j;

2) aby  zażądał dla k raju , a m ianowicie dla 
w łościan, niedostatek cierpiących. 3 miliony po-

tyyrzki; - j  p ,M  oin /  - ,M>1 . •
3) aby  w ysadził osobną kom isję z 6 człon­

ków W ydziału .krajow ego i śejmn do rozbinru 
g łębszegh tej - spraw y f  do nłoźenia dalszych 
« n  osków (oklaski), i., ,s

P- S a n g u s z k o  widzi w niosek ten już  za­
w arty  w p-oczteie wniosków, zó1 Strony rządu ża- 
poW iedzianyeh, i n ie  widzi potrzeby brania go 
pod rozbiór,

K % S ż w e d z  i c k i  przem aw ia gorąco za 
swdim wnioskiem, i obstaje przy nim "wśród 
okląsków. ®t! , <ni o!ń;ixfmrwo\I ’

i:»e. |  (yj v,' e.iftłiwo(pjtBoq tb i ną  ća iet

-ifcj P. k o m i s a r z  rządowy oświadcza, iż trrym  
przedm iocie, już  dobrze przez komisje rz d tf f iw  
zbadanym  i skonstatow anym , wypracował rząd 
dokładny projekt, i p lo jek t ten przyniesie na ju ­
trzejsze* posiedzenie, gdyż się nie spodziewał, 
że ta spraw a dziś ju ż  będzie poruszoM .

P. G o iu c h B A y ty k i p o tw i£ jd iiv m y  kilku 
słow y z w łasnego’ w idzenia nagłość potrzeby za­

p o b ie ż e n ia  głodow i pmntyUzy włościanam i F jeg o  
następstwom , je s t  za tem, aby  poczekać do ju tra  
na w niosek iządow y, i dopiero w tenczas powziąć 
decyzję co do nagłości. -;w o —

P. Ż y b l i k i e w i c z  proponuje stosownie do 
tego, aby oba wnioski tj. rządow y i ks. Szwe- 

j dziekiego położyć na porządku dziennym  ju ­
trzejszego posiedzenia i zobaczy się, czy widie 
oba różnią się od siebie d  czy należy  przydzie 
lie jednej kom isji lub dwom osobnym komisjom. 
W niosek p. Zyblikiew icza został przyjęty, po.ti 
mimo że p. Borkowski chciał, a b j  pierw ej ks. 
Szw edzicki dokładnie podług regulam inu zreda 
gow ał swój w niosek §ami.

Jutro  przyjdzie ta  spraw a pod bliższe obra 
;(ty. O y t 2 zaw iesił prezydujący posiedzenie aż 
.dopóki W ydział nie wniesie projektu adresu 
jNajj. Pana. P rzerw a trw ała  do god. y ,2 .

W loży parterow ej obok księżny Sapieżyny 
iwidziano h r. A ndrzeja Zam ojskiego, znanego bjt 
nitę  rządu m oskiew skiego.

^Rezultat wyboru rew identów ; gipsujących 
j117, absolutna w iększość 59.

Pp. Ż uk  Skarżyński, Biłous, Samelson, Lo 
piński i W odzicki H enryk , otrzym ali absolutną 
większość, K abat 54, Borkowski 41. N astępuje 
j»krutinium ściślejsze pomiędzy tytni dwoma!

Ż y b l i k i e w i c z  wnosi, aby w ybierano na 
6 członków kogoś z młodszych, nowowybranych 
posłów.

K a b a t  popiera w niosek Zyblik iew icza i 
ądsuw a od siebie wybór na rew identa, którego 
obowiązki w ypełniać za trudno by mu rzy- 
fchodziło.

Głosowanie Kartkami rozpoczęto na  nowo, 
ąle rezultat je g o  nie został jeszcze* ogłoszony.

P. S m <v r z e w s k i , ja k o  spraw ozdaw ca ko- 
ipisji wydziałowej do ułożenia zaproponaw ane 
go wnioskiem  p. Ludw ika Skrzyńskiago adresu, 
Oświadcza z trybuny, iż  kom isja m iała  podwój 
pe zadanie do z ro b ien ia : 1)  ułożyć adres w od­
powiedzi na m anifest i 2) ułożyć adres z po 
dziękowaniem  za ak t łaski, więźniom polity­
cznym udzielonej Trudnem  je j było jednym  a- 
diesem  spełnić oba te zadania, k tóre  odnoszą 
s |ę  do dwóch aktów  różniących się i n iem ąją 
cyeh nie ze sobą w spólnego K om isja tedy  nj 
rżała  się w konieczności ułożyć i wnieść do 
Izby pro jek ta  do dwóch adresów. Pan Sm arze 
wski odczytuje oba ad re sy , k tóre czyteln ik  znaj- 
czie  w przyłączonych spraw ozdaniach steno- 
£ raficznycb'. i*

P. G r o c h o l s k i  nadm ienia, że Izba u 
cfiwaliwszy nagłość wniosku p. Ludw ika Skrzyń­
skiego, i poleciw szy nłożyć adres na dzisiejszem  
jeszcze posiedzeniu, w idocznie chce, aby  ten 
adres dzisiaj zaraz został przyjęty . Proponuje 
wjięc, aby odstąpić od zw ykłych przy uchtYala- 
mu wniosków form alności, i głosow ać nad po- 
wyższalhi dwoma projektam i adresów , en blo.e,

Ternn sprzeciw ia się ja k  najmocniej p. B o r ­
k o w s k i ,  zaprzeczając słusznie dedukcji, ja k o ­
by Izba uchw aliw szy nłoŻBnie , adresu na dzi 
siej szem jeszcze posiedzeniu, objaw iła tem sa ­
mem chęć, aby  adres zaraz uchw alać, i to bez 
dyskusji. Z w ykle się zdarza, że Izba uchw ala 
nagłość adresu, a le  zawsze potem rozbiera projekt 
jego, i dyskutuje nad nim. Nie w szyscy tutaj mo­
gą  być jednego  zdania; więc je s t konieczną rze ­
czą, aby  dyskutować. G dybyśm y byli przekona 
ni;*że wszyscy przyjm ą odczytany pro jek t ad re ­
su przez aklam ację, t . j .  jednogłośnie, natenczas 
i mówca chętnieby się zgodził na  pom iuięcie 
form alności, ale to je s t  rzeczą niepew ną,," bo 
jeź liby  tylko jed en  nie pow stał, natenczas już 
nie można powiedzieć, że adres został przyjęty  
jednogłośnie przez aklam ację. A by to osiągnąć, 
potrzebna je s t dyskusja, potrzeba wysłuchać 
zdań — i dla tego mówca je s t  za rozpoczęciem, 
rozpraw y.

P. S m a r z e w s k i  w nosi, aby wysłuchać 
także ruskiego przekładu obu tych adresów , któ 
ry  kolega jego  p, Ław row ski jednocześnie w y­
gotow ał.

(Oba pro jek ta  odczytano także w ruskim  
tekście).

Poczem  p. G r o c h o l s k i  zam iast odstąpić, 
od 8 woj ego wniosku, całkiem  nieparlam entarnego, 

w ykluczającego prostą m ajoryzacją wszelkie 
a ty  nad w ażnym  projektem , sform ułow ał go 
n as tęp u je ; Izba uchwali
„U chyla się dyskusja specjalna nad wnio­

skam i wydziału, i głosować ty lko należy  nad 
całością adresn .“

W niosek t e n , a zaraz potem i oba adresy 
zóstyły przyjęte — ale  nie jed n o g ło śn ie , bo p, 
B o b k o w s k i  nie pow stał za nimi z powodu iż 
się nie zgadzał na formę przeprow adzenia 
adresu. * 1

Przyszłe posiedzenie odłożono do sobotj 
(jutra) na 11. g 0dz. zrana, albowiem ja k  p. Zy- 
blikjewicz n ad m ien ił, wielu posłów dopiero co 
przyjechało i prosto z woza przyszło na posie­
dzenie, w ięc potrzebują się urządzić.

bo
deł]
jak
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g a z e t a  Na r o d o w an » i ' ) j i n  r # - : .
z dniil 24. listopada I3b5.

Na porządku dziennym  położono.
1 . sp raw o zd an ie  z czynności w ydziału k ra ­

j o w c u .
2. W ysłuchanie pro jck tćw  rządowych.

Fizjonom ia pierw szego posiedzenia b y ła 'p rz e ­
ważnie kontuszowa, choć w łaśnie z posłów  w ię­
kszych posiadłości wielu jeszcze brakuje, i lewa 
strona ma gęste luki, podczas k iedy p raw a mił­
kiem  zapełniona.

Publiczności było tak  ua nabożeństw ie w 
k a ic d rz e , ja k  i w sali sejmowej u a  galerjacL 
pełno. Loże rezerw ow ane dla r a d n y c h  były ta ­
kże obsadzone. W  loży gubernatorsk iej przysłu- 
ęh itsał się caiem u posiedzeniu jen.; ochw arz. -

Posiedzenie skończyło się  o. godzinie 3 p o ' 
południu. W czoraj był w ieczór u księcia m ar­
szałka.

trzegląd polityczny.
« troiww u, którą W iktor Emanuel

d, 18. bm. otworzy] we F lorencji w pałacu Vec- 
cbii posiedzenia parlam entu, opiew a:

„Moi panowie senatorow i.)! Moi panowie 
posiew ie ! tf>eFjn ąo-, * ‘ •••*' i a

„Ilekroć utw ierałem  posiedzenia p a iiau en tu  
w d z iJn em  m ieście, co. umiało chronić głosów 
Italii, gdy" szczęście je j na nowo się podźwiga- 
ło, zawsze wyrazy moje były pełne otuchy i 
nadziei, i ustaw icznie następow ały po nich św ie­
tne czyny.

„Pełen tej sam ej ufności w duszy, /g ro m a­
dziłem w as w około siebie w tym szlachetnym  
przybytku tylu pełnych chw ały wspomnień I 
tutaj zjwzrokiem, statecznie ku zupełnem u odzy­
skaniu* nasz e ! samodzielności zwróconym, bę- 
dziem um ieli pokonywać każdą  przeszkodę

„Przy końcu ostatniej kadencji p raw odaw ­
czej rząd  mój, z czci dla głow y kościoła i dla 
zadosyćuczyidenia relig ijnym  potrzebom  w ię­
kszości, p rzy jął propozycje gwoli rokow ań z sto­
licą  aposto lską; musiał je  jednak  zerw ać, gdy 
się okazało, że praw a mojej korony i natpdu 
m ogły hyc przez to naruszone (o k la sk i) /

„Bieg czasu i nieprzeparta potęga wypad- 
ków rozwiążą wiszące między królestwem Wło 
sk ie rn a  papieztwem kwestje. sporne. My mamy 
tymczasem spełnić .wiernie konwencję z d, t5. 
września, którą i Francja w oznaczonym czasie 
zupełnie wykona.

„L zejszą ja k  w czasach .daw niejszych sta ła  
się dzisiaj d la  W łoch cnota cierpliw ości. S to­
sunki ich polepszyły się od d n ia , w którym  po 
ra%. ostatni, przem aw iałem  .do parlam entu.

„Sym patje cyw ilizow anych narodów  dodają  
nam  otuchy do kroczeniu, dalej w naszem  dzie­
le. Z F ra n c ją  stoimy w najściślejszym  zw iązku, 
w skutek wspólności interesów  i przez w ięzy 
wdzięczności. K orzystne ż Anglią., Moskwą, H<>- 
lan d ją , D a n ią  . S zw ajcarją , ja k  już popruód z 
F ran c ją , Szw ecją B elg ią , T u rc ją  i P ersją  za­
w arte układy, otworzyły szerokie pole handlow i 
i komunikacji. N iedawno tem u H iszpania uzna­
ła  królestw o W ło sk ie ; w ostatnim  czasie  o- 
św iadczyły się B aw aija  r  Saksonia i tym sa ­
mym zam iarem , k tóry  już |Jrusy, w. ks. Badcń- 
skie i m iasta jłanzeatyck ie  w Niem czech speł-
niły. *rn<> . h  nh ob yd

„T ak  śię w ięc coraz mocniej w iążą węzły 
m iędzy narodam i szczepu łac ińsk iego ; a  wobec 
szlachetnych plemion germ ańskich dana W łochom 
możliwość ściślejszego te raz  sp a jan ia  interesów  

,i  dążności, gwoli w ykorzenienia starych  p rzesą­
d ó w  i odraz. Tym sposobem  W łochy zajm ują? 
przynależne im. w gronie w ielkich państw  Euro­
py  stanow isko , coraz w ięcej będą się przyczy­
niały do tryumfu spraw iedliw ości i w o ln o ść  (o- 
klaski). bno óńwowM?) i ,i*v<viilj nne

„T a ostatnia .przyniosła już  nam wewnątrz 
cudow ne owoće. W przeciągu kilku lar osiągnie 
to w adm inistracji, w robotach pub licznych , w 
ustaw odaw stw ie, w ul ządzen iatb  wojskowych re­
zultaty, m ad którem i się gdzieindziej długie m >  
zolork, Ja ta , albo. dla k turych staczano opłaki 
wane w alki w ew nętrzne. T y le  pokonanych tru  
dności, to. w esoła wróżba przyszłości.

„Moi ministrowie przedłożą wam wnioski 
do ustaw, gwoli zupełnego; dokonania jedności 
Wioch v prawodawstwie, wybawienia upośle­
dzonych klag z ciemności, polepszenia stosun­
ków kiedytowyeh i przyspieszenia najnaglej 
azych robót publicznych, łr.ne ustawy udoskona^ 
licie według waszego doświadczenia i stoso. 
wności. ’ i r!j;inv7oq

„Najtrudniejszą sp raw ą jest przyw rócenie 
równow agi w finansaęb, nie odejm ując narodowi 
możliwości stania_ silnie uzbrojonym na ladzie i. 
na morzu. Niezmiernie boleję nad nieodbilą ko­
niecznością żądania  novyych ofiar od mego n a ­
rodu. Niezawodnie^ moi panowie, nie braknie 
mu do tego gotowość: ’ęczą rui w tym wzglę
dzie ofiary, k tóre  dotychczas fąk statecznie po­
nosił. Ale polecam  wam, abyście ciężary  w spo­
sób jak  najsłuszniejszy i ja k  ńajmniej dojm ują 
cy rozłożyli, sprow adzając uirnio to publiczne 
w ydatk i do granic ja k  najszo uph szych,

„Naród włoski musi s ię  uwolmc od owych 
resztek  przeszłości, k tó re  mu p 1'! eszkadzają od­
dać się zupełnie kroczeniu po nov\ ej urodzę ży­
cia. Przypadnie .wam zatem uchw alac i ni ,d od­
łączeniem  kościoła od państw a, tudzięż przytłu­
mieniem zgrom adzeń relig ijnych . (O klaski).

„Gd tym torem kroczyć będziemy; nie zdo­
ła ją  zamiary wrogów albo przeciwne ciosy losu 
zburzyć naszego dzieła.

„Glebokie. nieuniknione p rzeobrażenie do­
konuje się w ludach Europy. Przyszłość spo­
ż y w a  «- ręku Boga. Gdyby spełnienie losów 
Italii nowe czeKaly dośv\ iadczenia , to jestem  
pewny, ze w aleczni je j  synow ie znowu skupili­
by  się wokoło m nie (oklaski). Gdyby m oralna 
siła  cywilizaci brała g ó rę , nie zaniedba sko­
rzystać ztąd zdrowy rozum narodu.

„Moi panow ie sen a to ro w ie ! Moi panow ie 
posłow ie! Aby przy każdej sposobności zacho­
w ane były w  całości praw o i honor W łoch, ku- 
nieczuem  jest nieustraszone kroczenie dalej dro­
gą  polityki narodow ej.1 Pew ien  w aszej pomocy,, 
„udując na miłość narodu i . w aleczność armii , 
uddam się i j a  z całą  ufnością w ielkiem u dzie­
łu, które przyszłym  pokoleniom pozostawić mu- 
jumy już dokonane11 (długie oklaski).

Ż rodziny królewskiej byli zagajeniu temu 
obecni królewicz* następca Humbert i królewicz 
hAmadeusz. "  — ‘ “

Mowę tę spotkało to osobliwe szczęście, że 
z wyjątki np Rzymu, wszędzie się podobała. Mia­
now icie, a co rzecz g łów na, przyklaskują  je j 
W łosi w szystkich stronnictw. W  Rzymie zarzu­
cić będą musieli nadzieję, ze król po za p leca­
mi parlam entu  zechce załatw ić .spraw ę rzymsko- 
włoską, lub iżby j ą  załatw iał na Koszt wolno­
ści. Mowa ta  zb ija  także pogłoski o zam ierzo­
nej przez kró la  ai lykacji. .edno tylbo zan ie­
pokoi ludność w łoską j a to zapowiedź nowych 
podatków . N iektóre pism a podnoszą,' że w :i- 
ryżu nie mile dotknie ustęp tej m ow y,“ ze rząd 
w łoski wobec Rzymu będzie aię trzym ać polity ­
k i w yczekującej. Z daje się to być mylnem. Pół- 
urzędow y ConstituHonnd, k tó ry  popiera pojednaw ­
cze usiłow ania pana B o gg io , wyłożone w jego 
ostatniej broszurze, wręcz mu poklaskuje, iż od­
rzuca p ro tek to ra t państw  katolickich w Rzymie 
i żąda od W łoch gw rrancji przecit? wewnę 
trznej rew olucji w Rzym ie, a bezpośrednie po 
roznm ięwanie się pap ieża z W łocham i jako  j e ­
dyny środek załatw ienia poleca.

" Rzym ski kom itet narodowy w ydal du oby­
w ateli rozporządzenie, aby  się ja k  najspokojniej 
zachow ali, i tylko korzystali z I .ędów  dyplom a­
cji i adm inistracji rzym skiej. Rozporządzenie to 
kończy s ię .  „Rzym niechaj idzie naprzeciw  W ło­
chom, a nie W łochy do Rzymu. T rzeba  istn ie­
ją c ą  między żołnierzam i papiezkiem i chęć fra- 
ternizow ania z ludem ż y w ic , F rancji ani Kom­
prom itow ać ani ODrażać, osobę pap ieża zasłaniać, 
i być mu pomocnym do opuszczenia Rzymu, a le  
zaraz nazajutrz po jego  wyjeździe w ykonać p le ­
b iscy t14 t: j .  Rzym uczynić stolicą W łoch.

Glocke, uważana zą organ m m iśterjalny, do­
nosi, że sejm y krajow e będą się najsam przód (?) 
m usiały zajm ow ać w nioskiem  rządow ym  w zglę­
dem podziała pojcdyńczyck k ra jów  koronnych 
(zdaje się na pow iaty, z powodu m ających wejść 
W życie rad powiatowych), a na podstaw ie po­
wziętych w tym w zględzi i uchw ał sejmowych 
mstanow i rząd, na każdy  sposób w pierwszej 
ołowie roku przyszłego, odnoszące się dc tego 

oodziału m ianow ania osób. T en  sam dziennik 
dow iaduje się także, ze nam iestnictw a otrzymały 
rozkaz udzielania dziennikom  krajow ym  spraw o­
zdań z posiedzeń sejm owych natychmiast, a je - 
ąeli m óżna zaraz w dzień odbytego posiedzenia 
se jm o w e g o . Glocke zaprzecza stanowczo mocno 
U pow szechn ionym  teraz pogłoskom  o bliskiem  
mianowaniu jfr* Gołuchowskiego nam iestnikiem

Z p.iwodu ogłoszonej dla Galicji amnestji 
robi Osi-deutsche-Post uw agę, że dziwnym sposo­
bem rozciąga się am nestja jedyn ie  na osoby, 
skazane przez sądy  galicyjskie, a wiadomo, że 
także i w innych prowincjacL (mianowicie w 
Morawie i w W iedniu) poskazywano k ilka  osób 
z powodu czynności, w spraw ie pow stania po l­
skiego przedsiębranych. S łychać, 1, onczy Ost d. 
fW , że am nestja  i na  osoby, przez sądy niega- 
licyjskie poskazyw ane, rozciągniętą zostanie.

Czesi zabrali się szczerze, celem  przepro 
Wadzenia w ynorów  do pragsk iej widy m iejskiej 
w myśl stronnictw a narodowego. D nia 20. bm. 
przedsiębrano w Pradze wybory do rady m iej­
skiej, i stronnictwu narodowem u powiodło się 
szczęśliw ie przeprow adzić wybór 23 kandyda 
tdw czeskich, gdy Niemcy ledwie czterech sw o­
ich, przesadzili. Hprbst został na nowu obrany. 
S osunek Czechów w radzie m iejskiej będzie 
nierów nie pomyślniejszy,

W  Peszcie odbyły się wczoraj w ybory do 
stornu. Rezultat jeszcze niewiadomy, zanosiło się 
jed n ak  na zacię tą  walkę. W Budzinie poszły 
w y b o ry . bardzo pom yślnie i odbyły się zupełnie 
spokojnie. Br. Eótvós i aptekarz Rath zostali 
jednogłośnie w ybrani vy Peszcie tak spokojne 
gó przebiegu wyborów spodziewać sie nie mo- 
żpa było. .Stronnictwo Gorowego liczyło na ł .000 
gipsów, ale także i stronnictvvo Schw arza l.uOO 
głosów  mieć spodziew ało się. Jedno z nieb my- 
iilp się, gdyż wszystkiego było 1.545 w ylor- 
cóiw. W edług w szelkiego praw dopodobieństw a 
zw yciężyć m usiał Gorowe. Obawiano się gro­
źnych dem onstracyj ze strony partji Schw arza, 
i d la  tego wezwano na dzień w yboru pomocy 
w ąjska.

Były poseł Rogawski bawi obecnie w Wie­
dniu, i byw a -  ja k  donosi Uebatte — często u 
L rjb ieg t B elerediego. D ziennik wspomniany do­
daje, że rehabilitacja  p. Rogawskm go wkrótce 
na >tąpi. |

Pesti Napio d o n o s i, że d la  zagajeniu sejmu 
w ęgierskiego przybędzie cesarz do P e s z t ' ze 
św t ą , liczącą 300 Osób , a część urzędni .ów 
dwlorskich, przeznaczona do orszaku k ró lew sk ie­
g o , p rzybyła  już  do Budy dla zajęcia się u rzą­
dzeniem m ieszkania cesarskiego na zamku kró- 
le ttsk im , i d la najęcia  pom iesźkań dla osób 
dw prsk icL , które na zamku nie będą m ogły się 
poi lieśoić.,

Stosunki sejmowych stronnictw  w Zagrzebiu 
n ie .zdają  sie być dla dążności nnionistow. dażą- 
cycji do pojednania i połączenia z W ęgram i,
zbyt pomyślne. S tronnictw o przeciw ne unii ma 
nadzieję, potmmo usunięcia M azuranicza, odnieść 
zwycięztwo. Ostdeutsche. Post otrzym ała z Z agrze­
bia wiadomość, że w ielu oficerów, posłów P ogra­
nie aa wojskowego, udało się do kom isarza rzą­
dowego, dla zbadania opinii’ rządu co do unii z 
W ęgram i. Powiedziano" m?. że rząd  ńie chce 
w yw ierać w pływ u na ich postępow anie w tej

m ierze, i że pozostaw ia im zupełną swobodę co 
do pow zięcia w tym  w zględzie postanowień. D e­
putowani ci odbyli następnie naradę  ■ p omiędzy 
sobą, a przypom niaw szy że i w  r. 1848  podo­
bnie im zostawiono zupełną swobodę działań ,a, 
której to swobody i postępow ania w edług wła 
snyćh przekona niejeden p ó źn ie j,' ciężko odpo­
kutow aw szy, gorżko ża łow ał, postanow ili exofi- 
cerowie, bezw arunkow o stać po stronie cesarza, 
nie uznając żadnych pow ag pośredniczących.

Pruskie organa urzędowe odzyw ają się teraz w 
taki sposob o Austrji, jaK gdyby te dw a n iem ie ­
ckie m ocarstw a w  otw artej już  ze sobą stały  
wojnie. Kreuz. Z tg  mówi naw et w prost o rodzą 
ju  nowej wojny siedm ioletniej, z odm ianam i n a ­
turalnie w ynikającem i ze zm iany stosunków eu- 
ropejsKicL i w zajem nych dwóch m ocarstw  n ie ­
m ieckich potęg, przyezcm  zw raca uw agę na o- 
gromny wzrost Prus, od czasu wojny siedmiolc 
m iej i na  osłabniecie Austrji od tego czasu.

M fciucy. Podaliśmy r/czoraj treść pu m a jen. 
Manteuffia, w ystosow anego do księcia  augusten 
burgskiegó, i treść odpowiedzi księcia na to p i­
smu T elegram y z Berlina z 21. bm. podają  już 
i odpowiedź Manteuffia na pisme księc ia .1] Jcije 
ra ł pow iada w swej odpowiedzi: „Nie mogę b li­
żej wchodzić w treść lista. Z aw iera  on radę, a 
ja  nie jestem  w położeniu przyjm ow ania rad  od 
W aszej wysokości Z listu widzę że Waoza ks. 
Mość nie jes teś  dobrze zawiadom iony o znacze­
niu dem onstracji i o w łaściwem  usposobienip lu 
dności szlezwickiej. Dopiero przyszłość, w yjaśni 

.wszystko W aszej książęcej Mość1 Jeże li ks. 
nie podziela zdania mego co do charakteru  de­
m onstracji w Ekernfórde, t. j. to czysto osobisteu. 
zapatryw aniem  się księcia, przeciw którem u nic 
mieć nie megę, jeże li jed n ak  książę fakta, urze- 
downie siconstatowane i w aktach zapisane, na 
zywasz mylnie podaneim , w takim  razie nniszę 
oświadczyć, iż nie przyznaję AYaszej ks. Mości 
praw a do odzyw ania się do mnie w ten sposób, 
i że przeciw  wyrażeniom  takim  zastrzegam  
się . 1
1 :/ '•/ i 1; * j \ ' P ** ’i* ó ■  ̂ 1 * <•: ’

P i  u sy , J a k  donosi Plbsr/Mer Zty. , czerp ią­
ca z kół urzędowy c i i , — Prusy ais ją  zam iar 
przesłać do W iednia ultimatum i to z pom inię­
ciem gabinetu wprosi do dworu. Prusy m ają 
żądać (?) odw ołania z P aryża  ks. M ettem ich a , 
którego intrygi przeciw  Prusom  m iał w Paryżu 
odkryć hr. Bismark rresse  pow tarzając tę w ia­
domość , w yraża życzenie, by ona się spraw dzi­
ła ,  bo tak.ie zarozum iałe w ystąpienie Prus zmu­
siłoby do stanowczego zerw ania przym ierza z 
P rusam i, które- ja k  ku la  żelazna w isi u nóg 
jA.ustcji.» i. cyrf f 141 o ' 'in in  v |p łl?A rt *! f

Ziemie Polskie Piszą z Litwy : Znane wam 
jes t zapew ne niedorzeczne i barbarzyńskie roz­
porządzenie rządu m oskiewskiego, aby w b i ­
twie i w  Z iem iach Zabranych nie było wolno 
dóbr kupow ać, tylko praw osław nym . Ukazu te ­
go w praw dzie nie publikowano, nikt jed n ak  o 
jeg o  rzeczyw istości nie wątpi. Dotąd byłoby n. 
stąpiło wyw łaszczenie na w ielką skale, gdyby 
nie okoliczność, iż pierw si byli Moskale, którzy 
kupcom m ajątki swoje na sprzedaż ofiarowali. 
To nowo przybyłych kapitalistów  w strzym yw a­
ło od aw anturow ania się i lokow ania kapitałów  
w ziemi, k tóra jeszcze za 1 0  la t rentow ać się 
nie będzie, i na k tórej gospodarow ać ci naw et 
nie mogą, eo ze stosunkami m iejscowemi są o- 
beznarn i- u władzy dzisiejszej naw et znajdują 
ppparcie i w zględy. -

Bresl. Ztg. donosi z W ilna o nadzw yczajnie 
rzadkim w ypadku, k tóry  jednakow oż ju s t p ra ­
wdopodobnym, iż tam że naczelnik jednego oddzia- 1 
łu powstańców były porucznik moskiewski, Kru- 
stowski, 16 m iesięcy leżał w letargu, i przez 
cały ten czas tylko płynam i był p rzy  życiu u 
trzymywanyF Po" przeniesieniu  go z więzienia 
do szpitalu odzyskał przytom ność. T ępe rany, 
jak ie  o trzym ał' kolbą w głow ę były  przyczyną 
tego nadzw jezainego  otrętw iema.

O cholerze w Ziem iach Zebranych Kijewla  
itin pisze, że podług doniesień odebranych w za ­
rządzie ienerał-gubernatora , przebieg  epidem ii 
w g u b e n ii  kijow skiej je s t n as tęp u jący : w B er­
dyczowie 17. października zmarło 25 osób: 
1 8 .-2 0 . 19— 17 ósób. Epidem ia zmniejsza s ię ; 
w Radom yślu od 11. do 18. października zacho­
rowało 25 osób, Z łych zm arło 7, wyzdrowiało 
16. choruje 2. Między 10. a 20. października 
cholera ukazała się : w pow iecie radom yślskim , 
v*v m. Korystoszowie, gdzie około 17. paździor 
n ika zachorow ało 3, a zm arł 1; w powiecie 
zwinogrodzkim, w m. Szpolu, 19- października 
zachorowało 5 żydów ; w pow iecie umańskim, 
w m. Talnem , od 17. października zachorowało 
42 osób, a zm arło 7, (w tej liczbie 5 dzieci); 
w pow iecie berdyczuwskim , we wsi Skreglow ce 
1 0 . października zachorowało 6 w łościan, z któ­
rych wyzdrowiało 5, zm arł 1. W szędzie przed­
sięwzięto środki do urządzenia szpitali i j do 
n iesienia pomocy lekarskiej. Z B ałty  donoszą, że 
tam cholera ustata.

Z Prus Zachodnich d. 18 . list. p iszą du Dz. R. ■. 
W dzień 14. bm. odbyło się w Chełmnie tego­
roczne w alne zebranie tow arzystw a naszego N a­
ukowej pomocy Zjazd był stosunkowo dość ‘i- 
czny. Obrady, którym  przew odniczył p. M ieczy­
sław  Łyskow ski trw ały od 1. do 5. popołudniu. 
Poruszano na  nich ciaterje  barazo  ważne i in ­
teresujące, chodzdo bowiem o popraw ienie nie­
których p przepisów statutow ych Zatrzymawszy 
po długieb i bardzo ożywionych dyskusjach da­
wne statuta, uchwalono lw ie do uich popraw ki, 
treści, zdaniem  naszem, bardzo ważnej. N aj­
przód wyznaczono stałe w ynagrodzenie dla p ła ­
tnego pomocnika kasie ra  jeneralnego , a powtó- 
re  przy jęto  zasadę pomnożenia liczby k a s je ró w . 
powiatowych, na których włożono obow iązek 
przybierał ta sobie pomocników parafialnych. 
Tym sposobem wzmocniono i rozszerzono orga­
nizację a tem samem działalność towarzystwa, 
praw dziw ie dobroczynnego i chrześciańskiego. 
Jed en  tylko jeszcze fakt z niego przytoczę, j a ­
ko p rz jk ła d  doraźnego, lecz bardzo zasłużonego 
sąd? oiiinii puolicznej. Nie chodzi mi tu bynaj

m niej o osobę, której nazwisko pomijam, lecz
0 zasadę. Zw yczajem  przyjętym , odczytuje k a ­
sjer je n e ia ln y  na pubhcznem  posiedzeniu listę 
re3ztantów z każdego pow iatu, dc czego dodają 
się objośnien a bądź ze strony k a s je r:, jen e ra ł • 
uego, bądź też ex corona. Z aleg łości były  chw a­
ła Bogu tym razem  nie w ielkie, niektóre w ytłu­
m aczyły się okolicznościami zaehodzącem i. Je  
Jen tylko fak t powszechne w yw ołał nieukontem  
towanie, którem u w śród zgrom adzenia bardzo 
i óbitny dano w yraz. Najm łodszy z wszystkich 

kasjerów ,"pow iatow ych ani jednego  w okręgu 
swoim nie ściągnął grosza, lubo się na liście 
jego m ieszczą c z ło n k o w i znani ? m ieniardobte  
go i gorliwości Będąc jeszcze kaw alerem , a

, m ając do tego tylko jeden  z trzech okręgów  po­
w iatow ych wydo.elony, sk ładał się, zaległszy 
całkow icie, niezdatnością do spraw ow ania pow ie­
rzonego mu urzędu, p ły tkość takiego tłum acze­
nia podniósł jeszcze kohtrast, przedstaw iający  
się w sąsiednim  powiecie, k tórego k asje r s ę d /1- 
vy cieszący 3ię już wnuk am, m aiącv ealy  p o ­

w iat pod sobą, wniósł składki wszystKie co ao. 
grosza do kasy  tow arzystw a. Miejmyż nadzieję, 
że się smutny ten objaw  .kretenizm u nłpdego, 
pokelbnia nie powtórzy.

Nasz bank kredytow y w, Toruniu, czyli pro- 
jeK t jeg o  znaczne zrobił postępy. Oprócz p_, 
M ieczysława ŁyskowsKiego przystąpili na firmo­
wych pp. Donim ierski z Buchw alda i Kalksiein 
z Kuczwał, uczący oię do najm ajętniejszycn i n a j- ' 
szanowniejszych obyw ateli Pru^ Zachodnich. T a ­
ki skład rokuje najśw ietniejsze cukoesa. Jeste  
śmy pew ni, że i u w as dozna instytucja mtoda 
sym patji i w sparcia przez udział w akcjach, n ą  
k tóre  ze w szech m iar zasługuje. Będzie ona za ­
równo dla was, ja k  dla nas przydatną, mie-, 
szeząc się na pograhiczu nam  ’ spoinom K a:, 
pitał zakładow y oznaczony na pół m iliona tal, 
rów, podzielony na 2600 akcyj po 200 tai, Bra- 
pie udziału w m ch ułatw ione z chw alebną prze- 
Zui-noscią, gdyż ściąga tymczasowo tylko po 5u 
tal na akcję, zostaw ując resztę ad  feliciora tem- 
pora, w a tu jąc ’ z góry dla daUzych v p ła t po 25%  
odstępy przynajm niej całoioczne Reszty dowie­
cie się z prospektu zapew ne.

b m w .  Warsz, podaje niektóre szczegóły o 
nowo zaprow adzonych gim nazjach ruskich. A.r 
tykuł ten- przytaczam y tu dosłowniej dodając 
tylko uw agę, że wyraz r u s k i  znaczy w urzędo , 
wym o tylu tyle co m o s k  i e w s k i. Co my nazy­
wamy ■•uskmm, m z y w a ją  Moskale rusinsKiem, 
|ub m ałoruski6m. Je s t tu więc mowa o szkołach 
pioskiewsl ich, A rtykuł wspomniany .opiew a ;

, W  uzupełnieniu podany oh przez nas wia­
dom ości o otwarciu w Cbjełmie i Biały ruskich 
zakładów  naukow ych d la ' ludpości grecko-ttói- 
ckiej, nadm ieniam y, że na utrzym anie tych za-, 
kładów wyznaczono rocznie,: u ia  gim nazjum  w 
Chełmie 17.850 r s , dla Kursów pedagogicznych 
przy tomźe gim nazjum  5.710 rs., i d la  progim 
naijtim  w B iały 11,575 rubli srebrnych. Z sum 
tych przypada ■ na plącę ;dla inspektora.g im -'

1 nazjum  i in sp ek to ra  k u rsó w  jie u a g -o g ic a y c li
nvch, wykładających jednocześnie język "rusk i
1 pedagogntę, po 1.500 rs na k ażd eg o ; na p ła ­
cę dla inspektora progim nazjum  1.2(K) rs. P łace 
nauczycieli w y n o szą . w gimnazjum od 500 do 
1.200 rs.,  ̂ a \v  progim nazjum  od 500 do 900 , 
na kursach pedagogicznych w yznaczona została 
dla nauczycieli ogolna suma 2-400 rubli sreb. 
Obok teg o , dla stypendystów  kursów pedagogi 
cznych w yznacza się po 25 rs. na k ażd eg o , ezyli 
razem  1.25() rs, ' N a. inspektorów  i nauczycieli 
m ają być przeznaczeni Moskale, ję z y k  polski 
należy do liczby przedm iotów obowiązujących. 
Do gim nazjum  zapisali się byli uczniowie szkody 
pow iatow ej krasnostaw sl iej i uczniowie wyzna­
nia grecko-unickiegu, którzy uczęszczali do g i 
m nazjów  w Lublinie B ieolcaehj Łomży i Sur 
waikaeh, i do szkoły pow iatow ej hrubieszo­
wskiej O płata za uczniów w gimnaejum chełm 
skiem  i w progim nazjum  bialskiem  je s t  taź Ja 
ma, jak  i innj ch odpowiednich zakładach 
ukowycb K rólestw a na prow incji. Uczniowie 
niezamożni wolni są od opłaty. N a inspektora 
tampazjum chełm skiego przeznaczony został p. 
Stefanowicz, h. nauczycie1 gimnazjum ruskiego 
w W jrszaw ie ; na inspelotura kursów pedagog i­
cznych przeznaczono profesora kijow skiej aka 
dem ii duchownej, p. Ponom arewe ; inspektorem  
progimnazjtiin bialskiego mianowany został ba­
kalarz  tejże akademii duchownej, p. R ub lew sk i.--

Od wydawnictwa
I ■ I ul .ePoJtfoH ofuknił '1>(
.Ogłaszamy prenumeratę ną W azetę 

Narodową:
Od rozpoczęcia sejmu t. j. od 23. li­

stopada lb65, do końca" marca 1386 r/ 
k w o c ie  . z t r .  9 0  J 5t .

Od. I grudnia 1865 do 
końca marca 1866 . t t  i  40 r

(KU

Korespondencje Gazety Narodowej
* d. 2u. listopada.

(K) W spraw ach w ew nętrznych F rancji n a j­
w ażniejsze je s t  spraw  3zdanie m inistra Wojny, 
m arrz rA a  Randona, do cesarza, w sp awie re ­
dukcji armii. R edukcja gama, jakkolvęitlt bardzo 
mała, je ż li mamy wierzyć zapewnieniom iManiło- 
ra, je s t jednak  pierwszem  jaw netn wyźńaiiiem 
rządu, że w dotychczasowy sposób nie m ożna 
gospodafu ae obecnym i przyszlyw groszem  pu- 
i liczn y m , j. rzed dwoma laty rz; Uczynił to w y ­
znanie, nadejąc Izbom większą Wolnośę w obra- 

ach, a więc dopuszczając Przy pozwolonych 
rozpraw ach nad adresem  tak*e krytykow ania ża* 
rządu finansów ; ale było wyznar.ie niesaoae^. 
re, bo w rzeczy sam ej rzą^. no chciał, to czynił. 
M inistrowie byli zupełnie .n^odpow iedzialng tak  
że naw et nie potrzebow ał1 ąwoich budże­
tów, gdyż do tego byli oS°bhi m inistrowie-rze-
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ozniey, takzw ani m inistrow ie bez teki. Ministro 
wie fachow i nie potrzebow ali naw et słyszeć głosu 
I*b. T eraz  słychać, że w edług toczących się w Com- 
piegne narad  odjęte m a być ciału prawod. prawo 
Podawania adresu, a natom iast przyznane p raw o  
j^k najobszerniejszej ^najsw obodn ie jsze j dysku­
sji, i . to szczegółowej j’ nad  budżetem , i że bu­
dżetu bronić m ają  w parlam encie sam i m inistrd ' 
wie fachow i. Ale cóż to pomoże, skoro rząd ma 
z.ży ją tk iem  k ilkunastu  osób niezaw isłych całe 
c'ało praw odaw cze w swoim ręku, a .i owi n ie­
zawiśli sw oją frazesow ą, wym ową nie w yw iera­
ją dosadnego wpływu.

W racając  jeszcze do spraw ozdania Rando- 
na, winienem  podnieść ten ton bojaźliwy, w któ- 
ri’m głaszcze żądnych aw ansu wojskowych , że 
wimo redukcji liczby w ojska, aw anse jed n ak  nie 
b?dą zatrzym ane, a co ubędzie w aw ansach woj­
skowych, to 'będzie im wynagrodzone w słnżbie 
®ywilnej. W Stanach Z jednoczonych rozpuszczo] 

600.000 w ojska od razu , i nikomu nie przy- 
M o  na myśl, aby wojskowi mogli się tam czuó 
dotkniętymi. Oto tam skutkii despo tyzm u, tu 
^olności,, obyw atelskiej,'

D la  czego Mac-Mahon ma jeeb ac  Qo Austrji, 
n'kt nie um ie*powiedzieć. G iełdę srodze zan ie­
pokoiła wiadomosS7*że poseł franeuzki miał o-
puacHi WaiMiijftoiiTTwrIwpliwrift i»'-pa^zport».7 , tj.

u«łi,i,,li 'z rządcift S tanów  Zjedno-
o rn y ch . Pism a-półsr-zędowe^m ilczą zupełnie w 
'al| w ażnej sp raw ie , France donosi tylko, że br. 
M jntholon m ia ł idwie konferencje Z p. Sew ar 

(Z P aryża  nadszedł telegram  z d. 22. bm., 
wiadomość , iż  hr. .M ontholon zażądał p a ­

szportów, je s t zupełnie zm yśloną; p. t.). Pewnem  
jest, że rząd  w asbingtoński do portów  swoich 
^ysłał rozkaz , aby  nie rozbrajać okrętów  wo- 
jettnych, k tóre zostają  jeszcze na stopie wojennej.

H iszpania now ą poniosła klęskę. ™ Admirał 
Pareja ogłosił blokadę portów  chilijskich, zapo­
mniawszy, iż dwie trzecie części tow arów  w 
tyeh portach, należy  <ło kupców  angielskich i 
francuzkich, i że niedostateczny d la  statków  ob­
cych w yznaczył termin. Rząd hiszpański będzie, 
musiał cofnąć blokadę, a  rząd  chilijski, k tóry  
już w ydał paten ta korsarskie, może zniszczyć, 
handel' hiszpański" na oceanie Spokojnym.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
.Na posiedzeniu wczbrajszem  ucnw am a R a : 

da na w niosek p. Madejskseg“  przyspieszyć 
brady  nad statutem  m iasta, i uf tym - celu odby­
wać co drugi dzień -pasiedannła, ro zp o czy n ające  
się ściśle o 6. a nie ja k  dotąd byw ało  zawsze 
zam iast o 6; o 7. godzinie. . N ależa łoby  tylko, 
trzym ać się tej u ch w a ły .

Również na w niosek pana  M adejskiego u- 
ch wal ono jednogłośn ie  w ysłać azisiaj depnjącję 
do pana nam iestnika, dla złozenią imieniem m ia­
sta ' podziękowania* za am uestję. ‘'N a  deputację 
tę każda  z 5 sekeyj złoży się po dwóch człon 
ków, którzy pod przewodnictwem  pana burm i­
strza prosić m a ją  zarazem  » KLalbwani# ofc.utków 
praw nych, zw łaszcza- — że ja k  pan przew odni­
czący V rabetz zaw iadom ił, nadszedł dękret m i­
nisterstw a, upow ażniający nam iestnika do p rze­
baczania konsekw encji w yroków wszystkim tym, 
którzy byli skazani za „dopom aganie pow sta­
niu." Tylko w razie odmowy ze strony pana  
nam iestnika należy się odnosić do W iednia. Je st 
więc nadzieja , że w szyscy nie skazani za udział 
w powstaniu zostaną rehabilitow ani.

Z  porządku dziennego załatwiono kilka 
spraw  bieżących, o k tórych wspomuiińy przy 
sposobności, „nie m ając dziś m iejsca n a  to.

K r o n i k a .

— K ra k ó w  23. listopada. W ezoraj wieczór przy­
było tu  1Q więźniów politycznych wypuszczonych na 
Wolność dnia 19. hm. o godzinie lOtej wieczór w Josef- 
stadt, jako  to  : Adam StateUr, Edw ard W itkowski, A-l 
dam Otfinowski, Kazimierz Baranowski, Karol Widman, 
Adam Midowicz, Henryk P taszyńsk i, Stanisław  C era t- 
kiewicz. Bardzo wielu znajomych i krewnych witało 
Przybyłych w dworcu kolei. Niektórzy zaraz puścili się 
w dahre? podróż; P iaseck i, Jakub iec , W yka w jw ed li 
jPrzed Oświęeimem, udając się do domu ; toż samo K raj 
®zyk W ęgier. Dzisiaj przybyć mają koleją żelazną T rza­
skow ski, Terpicz, Józef Bundę, Ludwik Prebendow skj, 
rgnący Maciejowski. W yjechał za granicę w prost z Jo- 

fsztadtu P iasecki. Nie uttzymali a m n e s tj i: tutejszy 
awiec K ozłowski, jako  okazany za udział w sprawie 
o rd e W w  politycznego • by ły  oficer au stijaek i pan 

'óżycki z pod W ieliczki, skazany za werbunek w ój­
tow ych; dalej urzędnik poeztowy ze Lwowa p. Berna- 

^ e k , skazany nadużycie władzy urzędowej., tudzież 
Feliks Kozubowski, Jan  Oander Żych, Nowiński, Ra-. 
Stawicki, Lam pier. _____________  Czas.

(X) K ra k ó w  d. 22. listopada. K iedy odbierzecie to 
pismo, rezultat wyboru posła  z m iasta naszego już wam 
będzie wiadomy. Mimo to jednak nie od rzeczy będzie 
zwrócić się okiem badacza ku przeszłości, aby z wy-! 
padków kilku dni tych w yprow adzić’ wnioski na przy­
szłość. Obojętność i apaija, jak iej byliśm y świadkam i 
w pierwszych chwilach ruchu w yborczego, opuściła nas 
w dniach ostatnich, a dowodem tego liczba głosujących 
(1222) najw iększa, jak ą  wykazać możemy w trzechkro- 
tnym wyborze posłów z m iasta naszego. Powodem te ­
go roznam iętnienia je s t rozdwojenie, jak ie  wywołało 
Tow arzystw o strzeleckie, pchając pana Lndw ika Helcia 
do złamania dotąd praktysow anej u nas solidarności, 
że kto najw iększą pa zgrom adzenia przedw yborczem  
otrzym ał liczbę głosów, tegośm y zawsze-Jiozwzględnie 
popierali. Z insynuacji niezręcznych przyjaciół panaH  
wydana odezwa z dnia 20. bm., w której oświadcza, iż 
jakkolw iek na zgromadzeniu przedwyborczem hie w y­
stępowa! jako kandydat poselski, to mimo to atoli i 
dla tego właśnie nie przestał ubiegać sie o krzesło p o ­
selskie, wiele się do tego przyczyniła. Nie chcę tem u 
wierzyć, aczkolwiek dość powszechna pogłoska tw ier 
dz i,'iż  Towarzystwo strzeleckie w poparciu swego kan­
dydata zawezwać miało pomócy naczejpików władz 
miejscowych.

Podaję tę  wiadomość poa zupełnem zastrzeżeniem 
nie ręcżąc za jej pewność. Że jednak kandydatura pana 
Helcia przybrała cechę urzędową* uie ulega to usjmiiitj'- 
szej wątpliwości. Konferencja u p . Merkla, szefa kom isji 
namiestniczej odbyta, której.uczestniczyli wszyscy rad ­
cy namiestnictwa i niektórzy szefowie innych władz, a 
następnie .rozkaz, a raczej jak  to nazwano przyjacielska 
rad#, jaką szefowie różnych departamentów udzielili 
strj-m podwładnym, aby pana H. popierali, są na jle­
pszym tego dowodem. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
ludzie najskrajniejszych opinij . i patrj o tyczne (?) mie­
szczaństwo, w celach i widokach swych skłaniało się 
z szefami władz, którzy już n e rą z  mieli to szczęście 
w biesiadach tow arzystw a strzeleckiego brać udział i 
dziękować za toasty, publicznie na ich cześć wychylane. 
Poglądając wczoraj na oddawane przez wyborców g ło ­
sy) byliśm y świadkami, jak  rozgaz władz wydany od­
nosił pożądany skntek. ■ Przechadzając się tu  i ówdzie 
po sekcjach, przyszło nam porównanie ag itacji tej do 
małej Targow icy, która w imieniu zagrożonego (?) s ta ­
nowiska mieszczaństwa , tych, których m etryki chrztu 
wydane w Krakowie, przeciw zasadzie pop ieran ia" ob ­
cych, (którym i nazywano kandydatów  tutaj nieuiudzo- 
nych tj. p . Koczyńskiego, M achalskiego, Sawczyńskie- 
go i Trzecieskiego) założyła protęst pr<,ez deklarację 
pana Helcia, a w zagrożonej swej swobodzie uciekać się 
miała pod opiekę władzy miejscowej. W alka ta bardzo 
smntna, przypomina nam, że mieszczaństwo nasze potąd  
ani się nic nie nauczyło, ani też niy nie zapom niało; że 
przyzwyczajone za rządów b. rzptej. krakow skiej w cią­
głych swąracb swych wzywać pomocy konzulów zagra­
nicznych, nie działa politycznie. Siorozakonni nasi, ja k  
jeden mąż wotowali za panem Korzyńskim, kandyda­
tem komitetu przedwyborczego,^ dając dowody so lidar­
ności obyw atelskiej. ■ >

Tym  razem pokonany„resurs kopęnhagski1- nie wyszle 
już posła na sejm z łona swego, a spodziewam się, że 
i w przyszłości zasada, .że „ten ty lko  Polakiem, teu go­
dzien  szacunku i poważania, kto sję pod Panną Marją 
urodził, stanowczo raz na zawsze przełam aną została . 
Ofiarą walki tej padł pan Ludwik Heleel, nie tyle z 
własnej wiDy ile z winy tych , którzy weń wmawiali, 
aby nie ustępował i przy swej kandydaturze obstawał. 
Panowie ci nie obliczyli się z silami swemi, nie zasta­
nowili się zresztą nad tem, że krojciem w yłam yw ania 
się z pod solidarności stawiają nadier zgubne w-sw ych 
skutkach zasady, że łamiąc „ dotychćzas p rak tykow aną 
solidarność, otw ierają drogę i ośm ielają do czynów p o ­
dobnych tych, którychbyśm y, wszysćy razem złączeni, 
kiedyś w przyszłości posłującym i widzieć nie chcieli 
Pan Heleel, chcąc zapewne zapobiedz powszechnym nań 
sarkuniom, złożył dziś w kasie Towarzystw* nankowe- 
go 4,000 złr. na dokończenie budowy domu Tow arzy­
stwa. Czyli pieniądzmi okupić sobie można stanowisko 1 
obywatelskie (?) nie do mnie należy wydawać w tem 
sąd *).

— (J.G.) Z p od  O em bicy . We wsi Męeiszowie 
powiatu dembiekiego, w upłynionym miesiącu paździer­
niku, w krótkich przerwach, w ydarzyły się dwa pożary, 
które dwa budynki w łościańskie i karczm ę tam tejsza w 
perzynę obróciły. Przy energicznem śledztwie przez 
władzę pow iatową zarządzonym, pow zięto pewne pa- 
sz lak i, że te zbrodnie Józef Surmann , wypędzony ze 
służby parobek pugorzałego Jana  Mazura; m ógł doko­
nać. W trakcie dochodzenia, oddano pod straż podej­
rzanego (Surmana, fetóry widząc niepodobieństwo w yła­
mania sie od w*ny pow iesił sie w areszcie na własnym.•ii K  . ł t  i' H in u n i nadKfpaskn.

— (XX)  L  pod  P rzew o rsk a  20. listopada 1865. W 
uobotnim numerze napisaliście, że wybranym został w 
Jarosław iu hr. Badeni. Tak jes t wybór padł na hr. Ba- 
deniego, ale o ile wiem zrzekł się on tego wyboru. Zapó- 
żno może podaję wiadomość o wyborach w Jarosław iu, 
ale sądziłem, że kto inny przeszłe nam sprawozdanie z 
wyborów w Jarosław iu.

*) Z telegram u otrzymanego z Krakowa dnia 23. 
bm. w więczór dowiadujemy się, że na 1222 g łosują­
cych, otrzym ał pan Holcel głosów 361, a p. Koczyuski 
859 głosów. Dwa głosy zgubiły się. Posłem więc obra­
ny został kandydat kom itetu. (P . r .;

dw oistość

W yborców było do pięciu set, ż jd z i solidarnie się 
związali, hr. Badeni był głównie przez żydów i przed- 
mieszczan wybrany, urzędnicy także głosy swoje hrab. 
Badeniemu dawali. K andydat wybrany nie w ystępyw ał 
przed wyLorcami, i nie złożył wyznania w iary.

Komitet przedwyborczy zbierał się w przeszłym i,ygo 
dniu parę  razy ' pod przewodnictwem p. W eissa, bur 
m istrza m iasta Ja ro s ław ia ,— ale dysknsyj nie było ża­
dnych, bo nie było kandydatów, i do ostatka trw ała 
ta  n iedyeyzja; pojaw ił się był jeden kandydat p. Alth, 
ale to także sub secretto , a przekonawszy "się, że  nie 

,będzie miał uad 15 głosów, dał pokój dalszym zabie­
gom. Dopjero na jednem z przedwyborczych zgrom a­
dzeń, zeszłego tygodnia, w ystąpił notarjusz p. Mochna­
cki przeciw wybdrowi h’». Badeniegu,

Przy wyborach dnia 16. otrzym ał i... Oi-oiuchowski 
sto, kilka głosów, a hr. Badeni 300. ■' ’ " ( .

(Nic mogę zamilczeć jeszcze jednego curiooum przy 
wyboraoh w Przemyśln, p. E . B, z B. g łosow ał za pa­
nem Kozłowskim, ten sam p. E . B. miał dwa głosy r . 
dualizm w jednej osobie, p . E . B. m ógłby się nazwać 
dwojcą. Zapytacie, jakim  sposobem to stać się mogło, 
bardzo prostym , pan E . B. odziedziczył po mieczu 
inne przekonanie, a po kądzieli inne , i ta 
fldau nie opuszcza go n igdy).

— S p ra w o z d a u ie  a tcu u g ra lii-zu e  z wczorajszego 
posiedzenia, ppóżmłę .się .trochę w druką( . D Jategft*ń 
m ogliśmy dołączyć du dzisiejszego nu iu ,.a . Ju tro  
mogą je  sobie „odebrać prenum eranci-m iejseow i. 1

i \ l fd « h ,„ -  w  lium r rz ą d o w e j.  Czas pisze . &a-
sje* kasy głównej L ..:r złożył dnia 21. tm . klucze ka­
sy, ośw iadczając, iż w kasie jego  znalazł się niedobór 
14.000 złr. W tej sumie mają. być pieniądze skarbowe 
i depozytowe. Kasjer wzięty został pod śledztwo.

i '  -a ■
— N ow y d z ien n ik .I W W arszawie ma począć 

wkrótce wychodzić nowe pismo czasowe pod ty t.: Zorza 
W roku 1833 j. 1.84i wycbgnziłp .t^n} juz^nzasopismojTjd, 
tym ,ty tu łem  '  '

11 . O „ .i  
— W  H u m a n iu  n a  U k ra in ie  umarł tem i czasy w 

podeszłym wieku izraelita bankier tam tejszy, Helman, 
o k tó rego  bogactw ach bajeczne rzeczy pisano. Zostało 
po nim gotów ki 18 milionów złotych polskich , tudzież 
2.400 funtów złota i srebra w naczyniach i kosztow no­
ściach.
  r* awans »*** nwlirf iK u-m * 'fi

D zieck o  w y k ra d z io n e . %£litaczka około 40 lat 
licząca, imieniem Olusia, m ającajp^chod^ió^  Stąrupji w 
powiecie sołotwińskim, w ykradła podstępem  ua w iosnę 
b r. w Nadwornie dziewczynę 2-letnią imieniem Jew kę, 
i, z nią zniknęła. Dziecko ma włosy jasne, oezy ciemne, 
tw a u  okrągłą, na brzuchu i lewej nodze znaki * p o ­
parzenia. ™ ”

n g s i t D  w*y 9  (powiecie żurawich 
l. bm. opalił się dom z bu-

—n .U o z a ry . w 
skin. w nocy z dnią 
dynkami g o sp o d arsk im i i- zapadami źbóża. Szkoda w y­
nosi około 200 złr. Ą zycżyną pożaru nie je s t w iadoma.

W M i.n  a s  t e  r  c a ,*h v. lymże powiecie dnia 7. 
bm. spaliło się 5 domów włościańskich z budynkami 
gospodarskiem i i czgścią zapasów zboża i siana. Szko­
da wynosi 1500 złr. gieu miały zapuścić dzieci ba 
wiące się siarnikam i. n

W W ł o d z i  m i f  c tJ s  b także w powiecie żura- 
wińskim dnia 12. Łm. spaliło się dwa. domy z budyn­
kam i gospodarskiem i i zapasami siana. Szkoda ma w y­
nosić około 1200 złr,_ Pgień m iał powstać przez nieo­
strożność. [

.  . m , -  T ■  - f .  *  I
•h Nr. 81 D zien n ik a  L itera ck ieg o  zaw iera j.,. 

Bez ojczyzny (ciąg dalszy). 2 )  K ochałem , wW sz Jl 
K ozubow skiego; 3) T rzynaście, szkic ,K. Cieszewskie- 
g o ; 4) Krzemieniec " je g o  okolice przez J .  T . Steckie- 
go (ciąg d a lszy ); 5) Z Heinego w iersze ; 6) Pam iętni­
k i o Sybirze, przez Łucjana T atom ira (c iąg  dalszy); 7) 
Teodor Parker etc., recenzja J . S tarkla (ciąg  dalszyj; 
8) T e a tr ; 9) P rzew odn ik ;■ 10) Przegląd tre śc i pism 
polskich ; 11) .-.Kronika tyibliograliczna.

? Proszeni jesteśm y od posła brodzkiegu, p . K a lll -  
ra," aby zaprzeczyć rozpuszczonej wieści, iż on zamie­
rza złożyć mandat p o se lsk i, aby umożliwić wybór dr. 
Hónigsmanna, i  wejście jego  do sejmu. " ll‘'~ T

| r-^~ ■ . | , - 
Ostatnie wiadomości. coicn»>

. . I 1 uFii 
y y n z o ^  ^  dzisiaj nadeszła d z ie n n ik i wie­

deńskie centralistyczne liczą- jeszcze ja k  - na 
cztery tuzy, że Rusini w sejm ie lwowskim o- 
św iadczą się  przeciw  zasystow aniu mauifestem 
cesarskim  patentom  lutowym. Jakże  się zaw io­
dą, dowiedziawszy się, iż Rusini, owi najgo r­
liwsi poplecznicy Schinerlinga, wczoraj w sej­
mie, glosując za adresem  j e d n o g ł o ś n i e ,  
bez wyjątku, potępili cały system  Scbm erlinga !

Dzienniki w iedeńskie donoszą, że w przed­
dzień zagajen ia  sejmów krajow ych tj. dnia 22. 

m. zebrało się 47 posłów  niższo-austrjaekich na
n encje, pod przew odnictw em  pana Pratobe-

wniośek |,7f ,dmiotem cztero-godzinnej debaty  był 
wnioseK, ułożony społem  przez centralistów  i 
autonomistów niem ieckich, aby zaraz po otwar- 

-jmu wysadzić kom isję do ułożenia rodzaju

. .  —  ,■ '■ '1 "  -  '1 "
protestacji przeciw , zasystow aniu statutu R ady 
państw a, wyrzeczonem u n a jn .  patentem  w rześnio­
wym. D owiedziano się przy tem, że fząd  zam yśla 
ną zagajen ie  przedłożyć sejmom pa ten t z d. 20. 
w rześnia w raz z m esażem  cesarskim i, i przeszko­
dzić tym sposobem  dyskusji nad pytaniam i .pań­
stwowemu Z e zgrom adzonych nikt w zasadzie 
nie sprzeciw iał się wysadzeniu takiej komisji, i 
tylko jeden  poseł, będący urzędnikiem  cesarskim  
zrobił uw agę przeciw ko formie tej m anifestaoji. 
M anifestacja więc ta  nastąpiła praw dopodobnie 
zaraz po otw arciu sejmu i to nie ty lko^w  W ie­
dniu, ale rów nocześnie obpwiązali się ”z jedno- 
brzm iącem i praw ie takiem i wnioskami w ystąp ić  
pp. Kaiserfeld i Rechbauer w G r a e u W a s e r  i 
Skene w Bernie, D aniel i Schneider w Opaw ie, 
Antoni A uersperg w Lublanie, a Tschabuschnigg 
w Celowcu na sejm ach. Jednocześnie postanowiono 
żądać, aby  sęjm y.odpowiedziały stosownym adre­
sem na  m esaż cesarski. (Za m esażten  b iorą  ci pano­
wie zapew ne rozkaz cesarski, kais. Befeklsschrei- 
ben — z d. 7. bm., który i  naszemu sejm owi 
został wczoraj przedłożony). W całej zaś po­
w yższej organizacji opozycyjnej, w idać jaw n ie  
rękę tak  zw anego „tajnego kom itetu cen tralisty ­
cznego", k tóry  usiłuje ow ładnąć wszystkie po­
m niejsze sejm y^ a_^Jko  boi się tykać czeskiego 
i tyrolskiego, i me robi w m ost wniosku do jłro  
jtestu, lecz, chce w ysadzić kom isje (podobno z 7 
członków w każdym  % powjyższy.ch jsejm ówjtdo 
ułożenia stosownych na korzyść patentu  Jutow e­
go wnioąków. "" “  I

Wiońer Ztg.. f. d. 23. bm. w swej części u- 
rzędowej donosi że kierow nictw o R ady nauko­
wej powierzonej profasorow i nniwersyteru w ie­
deńskiego, drowi. Fr. jpaim erl. Rów nocześnie u- 
dzielono p. H aim erl tytuł i godność rad cy  na­
dwornego bez tąksy. f  ł  * .«  ■ ""

Z ^Zagrzebi* donoszą d. 22. b m .: Zapow ie 
dziane na dzisiaj p lenarne posiedzenie sejmu 
zostało 'odłożone. Gzas odbyw ania’ takow ych nie 
je s t jeszcze ostatecznie- ustanowiony. * Podpułko 
wnik Bock . z crsarskiej adjutantuiry przybył tu 
wczoraj yz misji- politycznej i odjechał dziś. Cel
jeg o  podróży nie je s t jeszcze wiadomy. i

|
- r  W samem m ieście Peszcie wybrany uiistał 
d n ia  23. jbm. deputowanym  D eak przez pow sze­
chną ak lkm ację j '.-uii ui ti

Prisófyiz. Kórr. z dnia 22. bm. p isze ; Zm niej­
szenie grmii fraącuzkiej w yw ołało w_ stronnictw ie 
postępcgypm .lyrócm^pin, [zm niejszen& ^ftujśb^ 

,prp5ki^u „ je s t także m użebnem i potrzebnem , 
Rząd pruski nie będzie m iał n ic  przeciw  temu, 
aby )Kij|a za  przykładem  F rancji, je że li tam 
przeprow adzą jr^ęcąywiste i istotne zmniejszenie 
w ojska ( Popie waż zaś zam ierzone jzm iąny (pjp 
m ają ża ln eg o  w ażniejszego ząącąeąia  ze  wzglę 
dn na siłę w ojenną i go towość bojową F ran c ji 
w 'porój|fi4ani|Ł z( .(f-agranicą, zatem rierozsądnem  
ArneusjŁawiefflnYionem byłoby żądanie11 b u rz y ć  
urządzenia w ojska pruskiego. ' ’ f< -

Pogłoski o zmianie m inisterstw a nazyw a 
Prov. K or,, zupełnie bezzasadnem i. ^

Z H ąm uurga donoszą pod dniem  2)’. bm., 
urzędnicy dyecezji pojydnipw o-szlezw ickiej 
przyjęli na sfebtę.. ą t^ ią iu  w tłum ieniu de- 

monstraęji" s p r z y j ą j ą c j^  A u^ustenburgow i_"W  
skutek ffego zoatalą usunięp^ ,Rpdiug Eckernf^ Ztg. 
została naczelna dy rekc ją  ^zljezwięko-holszlyń- 
sk ie g o  stow arzyszenia zniesioną. Z grom adzen ia  
zakazane p ed  k a rą  pieniężną.

Z T u lo lu  22. J,. m. nadchodzi doniesienie, 
o w ydanypijlrozkazie , aby eskadrę Śródziem ną' 
zmniejszyć} t' cztery  pancerniki. P o d łu g  d o n ie -; 
siep  z P a r ję a  z dnia 22. ^ ' r m  je s t w ą^iliw ęm  
przybycie g ię c ia  N apoleona. Mac-Mahon odje- 

tw ienia,^ bo nie był wezwany do 
F ran c ja  i A nglia zrobią w M ądry

meI ‘

•;hał- _2 2 zip.
^om piegjnę.
cie id en ^d zn e  przedsf«iW iei^|j > d o e s ^ ( ^

i r a t f f a i  C ł u l l l a l r l o i  ^ P a O  j łwypraw; 
* k 'z  ChJ 
rządu- 15 
wąny je s t 

Rada z 
22. bm., (iby

lijskiej. T an  A igelow 1 odwidził po- 
zapew nił go o sym patjach sw ego 
1 podkopi_oxzy_W;olfll^ep- pęzeki- 
pljtyczjiej .m iąjLz K openhagi, 

ązkow a szw ajcarska  - zarządziła  d. 
|Q rew izji konstytucji zw iązkow ej

orzekło ^ łęsow anie pow szechne które się ma
odbyć du 
go posta 
nalnym .

Ksią; 
na dzień

styoznia 1866 r. 
?nia p rzek azan i

W ykonanie te -  
rządom kanto

Kuza zwołął zgrom adzenie o i u rIzK

fili P >
( A j

■ć j fnKiu * 
t i .  u l

Gospodarstwo, przemysł j 
handel.

W yw ó z  b y d ła  iz rżn eg ®  z AusJrJi<Jo 
Trancji*i (Anęlii. Z Paryża donoszę jedne­
mu z dziennffaSw wiedeńskich d, U - 
-P o d  koniec, tygodn ia  oczekujemy tu& .uw  
»ztuk nierogacizny z A nstrji. W edle dokła­
dnych 'w iadom ości, negocjanci wiedeńscy 
zrobią dobry na tem interes. Niedawno 
handlarze austrjaccy znieśli sie z tutejszem 
■towarzyszeniem - Societe d alimentationu 
lla zorganizowania przywozn wołów wę- 
giepsidch. In teres byłby przyszedł do sk u ­
tku  nod korzystnem i wamnkami, gdyby a je 
Cybuch z a r a z y  na pograniczach Francji i n-
trudnione ztęd kom unikacje. Środki ostro-j 
żności bedą niebawem zniesione. i w te iK ^  
onpraria"ta  rozpocznie sie na wierną saaię. 
R^iwia także o przyw ozie do Francji owiec

mi. aby pociągi pospieszne szły bez prźer- 
\vj z W iednia do Paryża, a przy regular­
nym wywozie i zniżenie taryfy przewozo­
wej będzie leżeć w interesie samychże to
warzyśtw  kolejow ych.11 Nie podlega żadnej 
wątpliwości, że z organizacją takiego wy 
wozu, polepszy się i dla naszych producen­
tów i r, ter es wypasii_bydła rzeźnego na mie- 
jso, bo otworzą się nowe (h °" i odbytu. ‘ 

K o responden t'nasz  (a )  londyński do­
nosił niedawno o projekcie bezpośredniego 
transportu bydła rzeźnego z G alicji przez 
Hamburg do L ondynu . za pośrednictwem 
domu handlowego A . Shwarcowa. Dowiadu­
jem y się teraz, że.dom ten (24. Leadenhall- 
Ktre’et London) zawiązuje stosunki z lwo­
wskim domem komisowym Niewiadomskiego i 
Semetkomlńego dla fcozpoćereeia rzeczonego 
interesu. Rozpoczyna podobno od baranów 
wagi przeciętnej 50 fontów, jeżeli ta  próba 
uda sie. wtedy możąą spodziewać się dal­
szych transportów .

W y w ó z  zboża z W ęg ie r za granicęW  J i l  l a o  — ------------« .  , . •

nadtoSts ^ n i o M ,WdSopforo C ^ w f o s n ^ W z ie  T ngiii, je s t  ta k  w ielk i,'że  k 0:
m o ż n a  o t« n  pmnyśleć. Najważniejszą czyn- leje me mogą nastarczyc wozów c ęzaro- 
uoścfo eksporterów  austrjackich bedzie po- wych, a w szystkie dworce zawalone są wor- 

ozumienie 3ie z tow arzystw am i kolejowe- 1 kami.

Z K rakow a donoszą, ze w szystkie wja
dze nam iestnicze otrzymały od m inisterstw a
stanu upoważnienie do wydawania pozWo 
leń na zakładanie k a s  o sz c z ę d n o śc i we 
w szystkich tych miejscowościach, gdzjgjjy 
gminy tego sobie życzyły, pod w łasną g wa„ 
rancja nieograniczoną. S tatuta takich ]jas 
indzież zmiany statutów (04)5 być zatwiec) 
dzone bez przćszkody, jeżeli się me sprze­
ciw iają regnlatyw ie z dnia 2 . grudnia 1844 
i wzorowemn statutowi z r. lboo.

D och ód  kolei ga licy jsk ie j Karola
L udw ika wynosił w pierwszej połowie li­
stopada 262.442 zł. W porównaniu z-odpo­
w iednia perjoda roku 1864 (126.392 z łr .; <> 
36050 Więcej ^  _

Wfll' ■ ótnl bo taiiNirt alb nAiinto sbł*Jł
N a rz ę d z ia  ro ln ic z e . (Nowy śrótownik z 

kamieniem wertykalnym). Uważając rozdrabnia­
nie ziarn na pasze, bądź przez rozgniata­
nie, bądź przez śrótow anie. za kw estję roz­
wiązaną i zasadę przyjętą , można jeszcze 
tylko być wątpliwym w wyborze jednego 
lub drugiego środka przyspasabiania ziarn 
różnych, a tem  samem w w yborze przyrzą-

I*

dr­
ze

5 dów mechanicznych do rozdrabniania tych- ' 
że. Teorja powszechna i p rak tyka  angiel­
ska przem awiają ża rozgniataniem  ziarn a 
zatem za ..gniotow nikam i11; p rak tyka go­
spodarstw  naszych skłania sie bardziej d< 
śrótowania. Jakoż uczy doświadczenie, 
jez lt rozgniatanie ziarn na pasze ma wiel- 
kie zalety, to wszelako za pomocą brzy- 
rządów dotąd_używanych, pom iędzy 'k tóre- 
rai sKuiOtownik o dwóch kołach z płaskie- 
mi obwodami* pienysze zajmnje m iejsce, 
tylko iowiea da się łatwo i dobrze rozgnia­
tać. Gdy zaś w gospodarstw ach Wiejskich 
rzadjky czysty o w ies , a naj częściej resztki 
różnych ziarn daja się na o b rok , wiec też 
„śrófow nikrt daleko ,oar<bęjej są  poszukiw a- 
ne. aniżeli gniotowniki.

Z pomiędzy śrótow ników  najtrwalszym 
i najskuteczniejszym  pokazał sie W stosun­
kach tu te jszych  śrótow nik z kamieniam i : 
w szystkie inne z przyrządam i kruszcowemi 
uległy losowi artykułów  m o d n y c ^ , które 
k ró tk ą  tylko cieszą się. trw ało ścią . Z  "azu 
działają one dobrze, ale w net się zużywa­
j ą ,  a  z pom ocą, zwyczajnego rzemieślnika 
w iejskiego ani odnowić, ani naporządzić się 
nie dadzą.

(to ma s iłę  carow ą lub -konna .przy• 
nynfniej ten  Używa z ‘ dobrym skutkiem 
wjlńąszych śrótowników Z kamieniami pła- 
snaerrii czyli młyńskiemi, od dawna znanych
i Rozpowszechnionych. W rączńem użyciu 
fohjąj one tę  niedogiadnoiić , «fce użyta do ich
obj-otu siła ludzku nie odpowiada sk u tk o ­
w i Ponieważ zaś tacy gospodarze, k tórzy  
ręjznycłj nżyw ajs śąhtgwnikćnf, nhcą  | i chl 
także zwykle nabywać tamo w-iec przy 
źb&ifowaniu tego rodzaju śrótow nikbw  za- )M l'ł 
leęiło  na rozsm ząniu  tego  dw ojakiego za­
dan ia ; 1) abyiswitow nilt taki potrzebow ał 
mfoqj siły, np. najwięcej dw ojga ln d z i. 2J 
a ły  nie był za drogi do, nabycia.

ptóż zdaje s i e , że zadanie to rozwią­
zuj śrótow nik z kamieniem w ertykalnym .
Bij Sm on s ię  od zwyczajnego śrótow ńika 

położenie I- idzisAanie tw óch  kamieni 
ipikskowycb, ;PodGzas kiedy bowiem w zwy- 
czljńej konstrukcji obadWa kam ienie , do l­
ny 1 górny, leżą poziomo, n przez obrót je -  

■ wfeO 1-n'sk, m p y l d f i t * r -  Wą 
1 cie dw óch, po młynaisku, zaciętych , p ła ­

skich powierzchni -«Aićierąją i" śro tu ją się 
ziarna zbożowe, to  w śró tow n iku , o 'k tó ­
rym jes t m ow a, kamień w ierzchn i, b iego-
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War.S7.nwN 23. l is io p  »<Ia
Fołim perjały1 .  .  .  . rnb
L isty .zastaw ne 1L1.. ok. „
' » ' ' „ kupon.
Akcje k o i . z e i .  w ai.-w ied 

wai-.-bydg.

i k . j ż  22. .Ijitopadft
i lenta 3% . . .

a ł c )v lian ko w  i prze»>xsrii
Bituku naród, hnstr. 3 '
' angló austi-. 1
.Zakładu kreuyŁoWfego 
Kjplgi póło. Ferdynanda

galicyjskiej. , . , • •
czórniowiec z w ph 507,, .
\ f, iiiiou-i dcB/iwito u

l 'o z y w’.ki l o t c . j , . . . .  
Losy pożyczki a. r. 1839. .

„ .  Ł . ■ 1854 , '

r, , 18M •
„ 4 najnow. z. r. I85t
„ kredytow e . . . i.
, ks. Esterhazego . . ,
„ ks. Sa l m. . . . .
„ lir. Falfy . . . . .
„ ks. K lary . . . .
„ hr. »St. Genois. . .
„ raasta Budy . . .
„ ks. W indischgriitz 
„ h r W aldstein . . .
„ h i. Keglevieh„*, ,. ..p 
.  Rudolfa . . . - . .

W iedeń 22. listopada
. .  . . . .  .. -

5% M,eialiki na wal. a is tr .  
Pożyczki naród. . ... 

, ‘M etadkl na m, k  . .
r Obi. ind. niż. austr. .

w ęgierskie . 
„ * ,, elioa i bank

„ galicyjskie 
„ „ bukowińskie.

'«  „ „ siedmiogr. .
jd isow raiiH  ■

K u rsa  zn ę riin ic a n e
(3-miesiąezne). 

Augsb 100 ilr.J  nr . . 
F rankf. n. M. 100 
Hamb. 100 mark.. 
Londyn 100 fnt . . . 
Paryż 100 franki . . .

tidobotf) eisitnefjł WkJ
f c n . r s  l w  w j F s k

z ar o 23. listopada.'
Dukat holenderski . ,  . 
L u k ii ceżarski J . .
‘ J vok* w»kio pólirope* ja t
Mojdąjyskj cuh^ł srebrny ,

i f e f ’
G adiorfaty z .MU % . .1.1 
Galie, listy zast. m. k, |  
Galieyj. oblig. indeię. . S** o 
PołyoikanacodOwa . | c § ,  
Akpje kotęLż<ft,; s *j . ) r , &

ES8ENCJA
Saisaparyl i  Colbert,

Jeden z najdaw niejszycn i najsku te­
czniejszych środków roślinnych, krew 
ezyruczących w chorobach sekretnych 
syfilistycznyeh, zanieczy czczeniu krw i 
i w yrzutach na ciele. Metoda użycia 
aoł„czoni. w polskim języku.

Cena haszki 2 złr. 80 cnt.; za opa­
kowanie 20 cnt.

Dostać można we i,w o w ie  u %. 
'B  k  II ii I . w Paryżu w aptece P. 
C olbert, w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla 1 ró lestw a Polsk ie­
go u p. Gaiła yr W arszawie w W il­
nie r  p . C hrp^ciękięgo, w Lublinie u 
p M azursiewicza, w K rakowie a p .  

j  Brunona M iczyńskiega. 1184 4 - 0

'r i  rKIUHJXl I , ł \  f l  r

H a n d e l t o i r o w  b ł? m a tn uuc h  l p łó c .c n

A d iii jn i^ r a c ją  * H otelu  
Angielskiego we Lwo-

- (uwladkm i* bBzar.-wo.s Fnbli- 
* rezi.ośó,!.ż ę ia ]  sąd l ie j j iąurf tc j l
tegoż H ite lu  uuWierzył* panu F ran ii-  
sz to w i 8 zbiehnticAk1. któkyAżeflidg do- 
świi Jrz'»i nabył}'ci a ;pieiwazych EMe- 
foch atoł itznych. ,,;jfttQownV. i uprzeazi 
trcżerkL wymapai ia Szanownych gości, 
po : względem doboru i smaku potraw , 
jakoteż i hajiejówciooiwo 1252 ,1—3 

Lffót w littłopadzie 1865. o

Tylfetr? zjłr. w, a.
k .sz tu je  ’ lu s j przez) rząd k sięzrw a

Bi uum U iiiU ttifl rfigwarantuwanego 
- ~ ■ ■ wielkijego

PIENIĘŻNEGO LOSOWANIA,
prży kterem  'ty lk o  jzygrane ciągnięte 
hęcfa. Ciagniei-ie odtłedziń się dńin 14. 

grudiria r. b,
Lrłówne w ygrane tego losowania są 

naatepujace: lOO.OuO, <>0.000, 40.000", 
20-900, iu.Ouo « p<> 8000, 2 po 0000. 
2 PO 50d0. 2 po 4000, 2 po 3000 5 
pi) “ 00 5 po lioo: 2 po 120t> no 
po i)00 talarów prńsŁich i t d.

" łecenta zatniejącowe, opatrzone go­
tów ką bęuą rj-dhłu załktwiane, a  n rz tdo -. 
we listy  ciągnienia jjako też pieniądze 
T M fane z lraz po ciągnieniu rozesłane. 

LLprasza sie udac pod adresem :
1249 2 5 A <«,Idtarb.

Staatseffekten-Fłandlung in Hamburg.

"neoiisrrtob i me:u\ssoin es. f̂ił isot 
>?. i*^ b Jlw k o 4 ł'ir. m i.aat* o p o la  

ją  Jo 'tiprzeJaiua.
BliAaFiif hI tJoipoiu udflelł 
pau adwokat Korne] IW**1 
m n ” u  w v x w ° w t e ^ g : :  ^

STOWARZYSZENIE SZEWCdW ,.'
L w o ^ ® e E

w y  R R 41 Ji
■ f t e  a a p p a ż r ^ iK ^ a  P° zuPęL 
H f l  nej w yprzedaży dawnego 
■ B  ‘2% " ' ODUWin 1- -3 "

w św le iy  zapas
‘ OBUWIA, V

i  sp rzedaje  tak o  we po cenach 
bardzo  um iarkow anych.

p r z y , p la c u  U Tatertra inym . ,
otrzym ał - ,.ie>:y transport płócien, bielizny stołow ej, ręczników, chustek i  t . d, 
i poleca rakowe po bardzo nizkich cenach; niemniej z‘wraca uw agę na swój je-

dy 'rr . , ’ Galicji istn iejący  V  -

K O M I S O W A
P Ł G C I E I \  i P T E L » I Z NT  S T O Ł O W E J

r.i> (  s ły n n e )  faDryki

i  J S L m  j H T e i i Ł C % i  w 9
jk tóre to  zewsząd za najlepsze ,aznan^ po cenach stałych według cennika fabry- 
• ■ j u k  " , . !. i;, i:' • ’ one cznego sprzedaje.

Za czyste włókno lniane, blich ha m uraw ie i rzetelną miar:- ręczy s i t . 
W szelkie zamówienia z prowiueji uskuteczniają się z w szelką dókłaJnd- 

tieią i skrzętno$cią. I ------  - - -  " " ‘ ‘ 1248 2—4

L. 280C3

Magistłał^UtóI. mt-Aa nowowa ogłasza
irniejśże m, źe z Hiidjsklbj fuiiJa1- 
cii dla si tr.o,t chłopców jedne styl \  i '  « ,r' i’'ii hpendjiim w kw oc^ b3 ztr. ro
cznie op^óżiuoneru zobtało. Thko 
we pi zaznaczone jest statutami dla -dzieci 
chKZe.śuiąńskich, prawego pochodzenia, do 
gminy twoi rskiej przynależnych,_ po rodzi- 
ckCU lito^iłynajm r.iej po ojca osierociałych  

, i,w ubóstwi; zilśtających^■ł-4iW*,;8o nkoif1 J 
A ehia 12. 1 3kU;^ypęftdypty-;3heiw jenos:
,W Ubiegaj acy s ię (w inni swe płtiśby w na-, 
lęzyte dowc dy zaopatrzone, w nieśi do ma­
g is tra tu  iwi wskiego najdalej, do końca l i ­
stopada 186 i r. 1214 3—3
aitr-L w ów  ‘ 9. października 1865.
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§9łfjn łf Un w ersalna maść jghjjęa, 
dalto śród. k uzdraw iający, od wieiu lat 

pow izeciuis- uzLfttijy t >t takzw aha
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